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Jak finansować budowę dróg lokalnych?
Niezależnie od tego, ile pieniędzy by
przeznaczono na budowę dróg lokalnych to
zawsze ich będzie za mało. Infrastruktura
drogowa to podstawa rozwoju samorządów. Nie
są one jednak w stanie samodzielnie udźwignąć
kosztów budowy oraz modernizacji sieci
lokalnych dróg.

Niedawno pojawiła się propozycja posłów Prawa i Sprawiedli-
wości, by wprowadzić dodatkową opłatę paliwową, a wpływy z niej
przeznaczyć na Fundusz Dróg Samorządowych. Ostatecznie PiS
wycofał się z tego pomysłu, ale problem pozostał…

Jak więc finansować budowę dróg lokalnych? Pytanie to zada-
liśmy samorządowcom, parlamentarzystom i przedsiębiorcom.

Zachęcamy do lektury ich wypowiedzi na str. 11-13.

ogłoszenie własne wydawcy
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Budowa ulicy Sońskiej – wspólna inwestycja miasta i powiatu.
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Hala targowa powstała w miejsce starego zaniedbanego 
bazaru przy dworcu kolejowym. Jej wygląd nawiązuje do no-
wego dworca, tak by przestrzeń tworzyła spójną całość. Hala 
jest budowlą ze szklanymi i drewnianymi elementami. To 
konstrukcja hybrydowa, żelbetowo-stalowo-drewniana.

Powierzchnia zabudowy wynosi 2.296,50 m², powierzch-
nia użytkowa 2.145,89 m² (długość 78,54 m, szerokość 29,24 
m, wysokość 10,36 m). Budynek hali został zaprojektowany 
na planie prostokąta o wymiarach 28,4m x 78,54 m, jego ku-
batura wynosi 20.506,79 m³. Przestrzeń została podzielona na 
część handlową – pawilony dla kupców (39 pawilonów o róż-
nej wielkości), główną otwartą część wystawienniczą – foyer 
(337,8 m²) oraz toalety i pomieszczenia techniczne. Są czte-
ry wejścia. Parterowy obiekt pozbawiony jest barier dla osób 
niepełnosprawnych. Do potrzeb niepełnosprawnych zostały 
dostosowane wszystkie pomieszczenia handlowe i sanitarne.

Zagospodarowane zostało całe otoczenie. Obok hali po-
jawiło się targowisko sezonowe (zadaszenia z podświetleniem 
i stanowiska do handlu z samochodu). Teren został uporząd-
kowany, a w ramach komplementarnego zadania, jakim była 
budowa park&ride powstało ponad 200 miejsc parkingo-
wych. Zrewitalizowany został skwer z fontanną, wybudowano 
chodniki, jezdnie manewrowe i oświetlenie. Wykonano nowe 
nasadzenia. Koncepcja inwestycji, projekt, planowane rozwią-
zania oraz kwestie wielkości boksów do wynajęcia, na każdym 

etapie konsultowane były z kupcami. Obiekt jest wyposażony 
w klimatyzatory z funkcją podgrzewania, a obok zainstalowa-
no podziemne pojemniki na odpady.

– Budowa hali targowej była wymagającym zadaniem, 
chcieliśmy by jak najlepiej spełniała swoją rolę, czyli odpo-
wiadała oczekiwaniom kupców i kupujących. Warunki na 
dawnym bazarze były fatalne, a teraz będą one podobne do 
tych w galeriach handlowych. Komfort będzie nieporówny-
walnie lepszy, na handel nie będzie już miała wpływu pogoda. 
Zamiast bazaru mamy i estetyczne targowisko sezonowe „na 
powietrzu”, i funkcjonalny budynek. Otoczenie dworca cał-
kowicie zmieniło swoje oblicze, teren ten jest teraz wizytówką 
miasta. Halę otworzymy, gdy tylko będziemy mieli taką for-
malną możliwość, czyli otrzymamy pozwolenie na użytkowa-
nie i gdy przygotowane będą przez kupców boksy. Już teraz 
zapraszam na otwarcie 31 sierpnia – mówi prezydent Krzysz-
tof Kosiński.

Hala targowa czynna będzie codziennie: od poniedziałku 
do piątku w godz. 7.00-18.00, w soboty w godz. 7.00-15.00 
oraz w niedziele w godz. 7.00-14.00.

Również codziennie otwarte będzie sezonowe targowisko 
obok hali. Zacznie ono funkcjonować od 1 września. Czynne 
będzie od poniedziałku do piątku w godz. 6.00-18.00, w so-
boty w godz. 5.00-15.00, a w niedziele w godz. 7.00-14.00.

UM/TM

Trwają procedury odbioru inwestycji

31 sierpnia otwarcie 
Hali Targowej „Bloki”
Budowa hali targowej w pobliżu dworca kolejowego została zakończona. 
Dopełniane są procedury związane z pozwoleniem na użytkowanie. Po 
jego uzyskaniu kupcy będą mogli aranżować udostępnione im boksy, a 31 
sierpnia zacznie funkcjonować handel. Hala będzie czynna codziennie.

Piękny budynek hali targowej swym wyglądem nawiązuje do nowego dworca kolejowego.
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Otóż nie sposób teraz w sierpniu 2019 
nie donieść na samym początku naszego 
kolejnego odcinka futurystyczno-be-
letrystycznego, że w drugiej połowie 
lipca 2019 w Dziudzianowie wybuchła 
sensacja półwiecza. Otóż w 50-tą roczni-
cę lądowania Amerykanów na Księżycu, 
Jego Ekscelencja w Klocku wyklął dziu-
dzianowskiego radnego Norberta Alber-
ciaka, a wraz z nim dużą grupę takich 
jak on w całym okręgu klockim.

Prasa dziudzianowska podaje, że w 
takich sytuacjach zwykli ludzie nie są 
bezsilni, bo co prawda w rewanżu jako 
osoby prywatne nie mogą wyklinacza 
urzędowo wykląć, ale za to na mocy 
staropolskiej tradycji mogą go przekląć. 
Tu tamtejsze media przypomniały Pa-
nią Lucynę Ćwierczakiewiczową, która 
swego czasu publicznie kierując słowa 
do ówczesnego VIP-a krzyknęła: – Po-
wolny sługo carski, arcybiskupie Feliń-
ski, w imieniu dobrych Polaków… w 
imieniu całego narodu polskiego, prze-
klinam ciebie, przeklinam do trzeciego 
pokolenia! 

Tak w opisie medialnym Pani Lucy-
na przeklęła onego, co wywołało sensację 
nie dlatego, że go przeklęła, lecz z powo-
du przeklęcia wraz z dziećmi, wnukami 
i prawnukami! Ponoć wtedy pytano „A 
cóż jej niebożęta zawiniły, że je przeklę-
ła?”. Ów casus dziudzianowska prasa 
poleca ku przestrodze – gdy tradycyjnie 
po staropolsku Czytelnicy będą kogoś 
przeklinać, to bez potomstwa. Bo z po-
tomstwem byłoby nie po chrześcijańsku!

Tyle spraw dziudzianowskich, wra-
camy do spraw ciechanowskich. A u 

nas nie ma takich problemów i wszyst-
ko jest w porządku. Mieszkańcy chwalą 
naszego prezydenta, który pełni swój 
urząd już drugą kadencję. Ludzie cieszą 
się, że prezydent rozwija miasto, cieszą 
się z nowych inwestycji miejskich. Z 
ulicy Sońskiej i pętli miejskiej, która 
sięga już do Władysławowa. Oraz z co-
raz piękniejszego Deptaka na Warszaw-
skiej i ulicy Sienkiewicza z nowym 
brukiem oraz z Wieży Ciśnień, itd. 
itp.

Jak Czytelnicy pamiętają w 
czerwcu i lipcu 2019 pisaliśmy o 
likwidacji gminy wiejskiej Cie-
chanów i powołaniu w jej miejsce 
gminy Gumowo, z jednoczesnym 
utworzeniem przez Urząd Miasta 
Ciechanów aresztu grodzkiego w 
dotychczasowym biurowcu gmin-
nym na Fabrycznej. Otóż na razie 
sprawa została odłożona. Wójt napi-
sał skargę do Brukseli i ministerstwo 
zaraz decyzję w tej sprawie zawiesiło 
na 10 lat. Wczoraj została wstrzy-
mana przeprowadzka urzędu do 
Gumowa, a od pojutrza wywiezio-
ne regały i biurka z powrotem będą 
przewożone do Ciechanowa. Ale 
nie wrócą do pomieszczeń skąd je 
zabrano, bo w międzyczasie miasto 
urządziło w budynku na Fabrycz-
nej pięć dwuosobowych cel, z za-
planowanych dwudziestu. Żeby się 
inwestycja nie zmarnowała, wójt biorąc 
przykład z miasta postanowił w goto-
wych już celach ustanowić areszt gmin-
ny czyli „kozę wójtowską”. Decyzja 
wójta została przez ogół mieszkańców 
gminy przyjęta bardzo pozytywnie. 
Ciągle napływają wyrazy uznania i gra-
tulacje od radnych, sołtysów i rad so-
łeckich, dyrektorów szkół i nauczycieli 
oraz klubów gospodyń wiejskich, a tak-

że od wielu rolników i przedsiębiorców.
– Cieszymy się, że wójt dba o gmi-

nę i załatwił cele dla naszych miesz-
kańców. Są u nas tacy, którzy powinni 
posiedzieć pod kluczem dla dobra gmi-
ny. Jak jedną z drugim wójt powsadza 
do cel, to im się odechce mącenia i 
robienia tumultów w gminie – powie-
działy nam trzy mieszkanki z okolic 

Rykaczewa i Rydzewa. O pierwszych 
aresztowaniach w gminie Ciechanów i 
personaliach osób osadzonych w „kozie 
wójtowskiej” powiadomimy niezwłocz-
nie. 

Informujemy również, że w zaist-
niałej sytuacji miejska „koza magistrac-
ka” zlokalizowana będzie w specjalnym 
pawilonie na terenie Ciepłowni na 
Szczurzynku, gdzie stopień izolacji osa-

dzonych będzie jeszcze lepszy niż przy 
wiadukcie.

Na szczególne wspomnienie za-
sługuje także ubiegłotygodniowa sesja 
historyczna w Podmiejskim Centrum 
Kultury i Sztuki im. Księżnej Kune-
gundy w Regiminie, którą poświęcono 
roli prawdy w produkowaniu historii. 
Podczas wykładu przewodniego padły 
m.in. ważne słowa: – Nasze losy spra-
wiają, że każde pokolenie musi pisać 
historię od nowa. To także powinność 
dzisiejszego pokolenia i obowiązek wo-

bec prawdy. Ile jeszcze mamy na siebie 
patrzeć oczami obcych? Dlaczego cią-
gle mamy narzucać sobie punkty wi-
dzenia jakichś Brunów z Kwerfurtów, 
Dietmarów z Marseburgów albo Da-
gomów Judeksów, no, no Judeksów…, 
albo islamskich Ibrahimów Ibn Jaku-
bów, o proszę oni już wtedy nasyłali 
do nas swoich ludzi. Treść historii po-
winniśmy brać z naszych serc i naszego 

ducha – ogłosił prelegent. – Dlatego 
należy dawać odpór różnym „rewela-
cjom”, takim na przykład jakoby po 
wojnie w Sońsku założyli Państwowy 
Ośrodek Maszynowy, rzekomo żeby 
rozwijać rolnictwo i dać miejscowym 
zarobek. Z całą mocą należy dzisiaj 
stwierdzić, że nigdy w Sońsku żadne-
go POM-u nie było! I GS-u w Sońsku 
też nie było! Taka jest prawda. Prawda 
na miarę naszych czasów – powiedział 
mówca, a wtedy sala wybuchła brawa-
mi i z entuzjazmem poczęto masowo 

zgłaszać kolejne przykłady tego czego 
nie było: – Chłodni w Ciechanowie 
też nigdy nie było. I Kombinatu Bu-
dowlanego. I ZURT-u na Placu Ko-
ściuszki oraz „Jubilata” na Aleksan-
drówce. Cegielni na Krubinie wcale 
nie było. A na pochody 1-Majowe 
nikt nie chodził. Nikt nie jeździł 
„Pociągami Przyjaźni” do Związku 
Radzieckiego. Wcale też w Ciecha-
nowie nie było agentów i agentek SB 
ulokowanych w opozycji demokra-
tycznej. Nikt w naszym mieście nie 
kablował do esbecji na księży i o tym 
co się dzieje w Kościele. Nigdy nie 
było żadnych TW „Ewka”, „Jolka”, 
„Józef”, „Roman”, „Sowa” i „Szpak”, 
którzy w ramach operacji „Tekla” 
kablowali na ciechanowską grupę 
inteligencji katolickiej. A ulicę Ta-
tarską z wiaduktem zrobili dopiero 
w latach 1990-1994. Na Strażac-
kiej Dom Kultury i Kino „Łydynia” 
zbudowali po 1989-tym. WPHW i 
Jajczarni na Płockiej też nigdy nie 

było! – tak twierdząc z przekonaniem 
ludzie z sali przyłączali się do myśli 
przewodniej, dając świadectwo praw-
dy na miarę swych serc i dusz. 

A na koniec przyszedł starszy waj-
chowy Makucha (TW „Burczymucha”) 
i zgasił światło.

I to by było na tyle. Ahoj!

IWO GAWLICA

Wspomnienia z przyszłości

reklama

Wyklinajmy, przeklinajmy, tralalala bęc!
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Sprzedam zbiorniki MAUZER 1000 litrów

tel. 503 752 743
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Jak już informowaliśmy na naszych łamach, 
Zakład Wodociągów i Kanalizacji w Ciecha-
nowie często przekazuje zdemontowane 
urządzenia do Muzeum Wodociągów w 
Bydgoszczy. Tym razem zdemontowana za-
suwa, po wykonaniu prac renowacyjnych, 
stanęła przed siedzibą spółki przy ul. Gost-
kowskiej.

Taką samą zasuwę już wcześniej 
przekazano do bydgoskiego Muzeum 
Wodociągów, gdzie będzie elementem 
ekspozycji. – Żeliwne zasuwy zostały 
zdemontowane z wodociągu magistral-
nego DN 600 mm wybudowanego w 
1985 roku. W ich korpusie wykonany 
jest bajpas DN 80 mm, który służył do 
napełnienia rurociągu i wyrównania 
ciśnienia przed odkręceniem zasuwy – 
wyjaśnia Artur Giziński – wiceprezes 
ZWiK.

Warto przypomnieć, że w tym roku 
ciechanowskie wodociągi obchodzą ju-
bileusz 80-lecia działalności. – Jesteśmy 
nowoczesną firmą, ale pamiętamy też o 
tradycji. Stąd właśnie pomysł na usta-

wienie zasuwy przed naszą siedzibą – 
podkreśla prezes Jerzy Ryziński.

TM

Zakład Wodociągów i Kanalizacji

Tradycja i nowoczesność

Prezes ZWiK Jerzy Ryziński (z lewej) i wice-
prezes Artur Giziński przy zasuwie zdemon-
towanej z wodociągu magistralnego DN 600 
mm, która po przeprowadzeniu prac reno-
wacyjnych stanęła przed siedzibą Spółki.

Niedawny wyjazd ciechanowskiego wyna-
lazcy, konstruktora i producenta maszyn 
rolniczych Włodzimierza Sosnowskiego do 
Ameryki anonsowaliśmy już w majowym 
numerze PULSU, teraz kilka słów o tym co 
po powrocie przedsiębiorca przekazał nam 
dzieląc się swymi obserwacjami i wraże-
niami z długiej podróży.

W tracie pobytu na ziemi ame-
rykańskiej Włodzimierz Sosnowski 
wziął udział w północnoamerykań-
skich targach Canada’s Farm Pro-
gress Show w mieście Regina, stolicy 
prowincji Saskatchewan w centralnej 
Kanadzie, gdzie producentowi (także 
jako tłumacz) towarzyszył syn Witold. 
Panowie Sosnowscy udali się tam dro-
gą lotniczą z przesiadką w Toronto i 
dalej ponad dwa tysiące kilometrów, 
zabierając w celach ekspozycyjnych 
cztery produkty wytwarzane w cie-
chanowskim zakładzie. A były to: 
wialnia 20-tonowa, zaprawiarka do 
ziarna 5-tonowa, przenośnik ślimako-
wy oczyszczający oraz przenośne pa-
lenisko do urządzania ogniska na wolnym 
powietrzu. Wszystkie te egzemplarze po 
zakończeniu targów zostały od razu sprze-
dane. 

Całość kosztów związanych z udziałem 
w imprezie wyniosła wartość nowego sa-
mochodu i pokryta została z funduszy wła-
snych przedsiębiorcy, bez żadnego wsparcia 
ze strony jakiejkolwiek instytucji polskiej. 
Natomiast producent skorzystał z pięćdzie-
sięcioprocentowej zniżki w opłacie targowej 
przyznanej mu przez władze kanadyjskie.

Co różni nas od tamtych

Różnice mentalnościowe w odno-
szeniu się do przedsiębiorczości u nas i w 
Ameryce, Włodzimierz Sosnowski (posia-
dacz dziewiętnastu patentów krajowych i 
międzynarodowych) postrzega m.in. tak: – 
W instytucjach w Polsce, w których można 
uzyskać dofinansowanie na innowacje, pra-
cują ludzie niechętni polskim wynalazcom, 
którzy nie potrafią oceniać ciekawych roz-
wiązań. Niestety nic się na to nie poradzi, 
oni się nie zmienią. W Polsce ludzie często 

pytają wynalazców „gdzie to podejrzałeś, u 
kogo to podpatrzyłeś”. Powszechnie nie do-
cenia się wysiłku i pomysłowości polskich 
twórców techniki. Dużo, za dużo u nas 
tych, którzy tylko chętnie naśladują obce 
rozwiązania. Wcale nie mieści się im w 
głowach, że polski innowator może myśleć 
sam i to z sukcesem. Ja też niestety w firmie 
miałem pracownika, który był bardzo nie-
chętny by coś wymyślać i ulepszać, ale już 
nie pracuje. U nas wynalazcę traktuje się 
jak podejrzanego i lekceważy jego dorobek. 
Jest to dokładnie odwrotnie niż za oceanem 
– zauważa Włodzimierz Sosnowski. 

Jak wystawiać to jak najdalej stąd

– W USA i Kanadzie wynalazcy i fir-
my innowacyjne uzyskują szeroką pomoc. 
Urzędnicy i działacze biznesowi są życzliwi, 
przyjaźni, chętnie dobrze doradzają i zależy 
im na udzieleniu rzeczywistego wsparcia. 
Zawsze tego tam doświadczałem. Więc no-
woczesne technologie oraz nowe maszyny 
polscy wynalazcy i producenci powinni 
prezentować właśnie w USA i Kanadzie. 
Jak się one tam wylansują, to oczywiście 

i w Polsce zaraz zaczną się nimi 
zachwycać. No cóż, u nas nieste-
ty tak jest – mówi ciechanowski 
producent, który ponad dziewięć-
dziesiąt procent swoich wyrobów 
lokuje na północnoamerykańskim 
rynku. 

Przygody z wialniami, 
przenośnikami i paleniskami

– Gdy na targach w kraju wy-
stawiałem swój najmniejszy prze-
nośnik oczyszczający, był on nie-
zauważany, a nawet lekceważony. 
Natomiast na rynku za oceanem 
po prezentacji od razu zaczął się 
całkiem dobrze sprzedawać. Tam 
szuka się ciekawych wyrobów i za-
uważa od razu. 

Dziwne też czasami zdarzają 
się postawy wśród miejscowych 
klientów. Gdy moje wialnie ofe-
rowałem na rynku polskim po 
niskich cenach, to wielu mówiło, 

że nie będą kupować, bo co to dziadostwo. 
Gdy tylko ich ceny podniosłem prawie 
trzykrotnie, od razu sprzedaż ruszyła, bo 
według klientów jak coś drogo kosztuje, to 
na pewno jest bardzo dobre. A wtedy cho-
dziło dokładnie o te same maszyny. 

Jak się nie wierzy u nas w wartość pol-
skiej wynalazczości, pokazał mi również 
właściciel firmy, z którą współpracuję po-
nad dwadzieścia lat. „Wolę Ci dać od tak 
tysiąc złotych, ale Twojego paleniska nie 
kupię” – kiedyś mi tak powiedział. Oczy-
wiście produktu jak obiecał nie kupił, ale 
tego obiecanego tysiąca złotych do dzisiaj 
też nie dał – wspomina Pan Sosnowski.

Małe również jest OK

– Przebieg kolejnych edycji targów 
maszyn i urządzeń rolniczych Canada’s 
Farm Progress Show w Regina dobrze 
pokazuje, że w rolnictwie potrzebne są 
urządzenia bardzo zróżnicowane co do 
wielkości. Na rynku funkcjonuje przebo-
gata oferta tego co duże, czyli dla wielkich 
farm o powierzchni kilku tysięcy hektarów, 
przy jednoczesnej skromności ofert dla 
farm kilkudziesięcio- czy stukilkudziesię-
cio-hektarowych. Właśnie ich właściciele 
usilnie poszukują maszyn mniejszych, któ-
re oczywiście też są oferowane, ale szcze-
gólnie interesują ich urządzenia wykonane 
na jak najwyższym poziomie jakości i no-
woczesności i do tego z ochroną patento-
wą. Dlatego mimo wielkich problemów z 
dostępem do miejsc wystawowych, moja 
firma bez trudu otrzymała stoisko w hali 
innowacji – mówi przedsiębiorca z ulicy 
Mazowieckiej.

A dalej będzie znowu latanie

– Nawiązywane przez kilka lat w Kana-
dzie kontakty zaowocowały zaproszeniami 
na inne międzynarodowe targi branżowe. 
W najbliższym czasie z moimi maszynami 
mam zamiar polecieć do Tokio w Japonii 
i Dallas w Teksasie. Oczywiście polecą ze 
mną ich najnowsze wersje z ulepszeniami, 
nad którymi ciągle pracuję, także przygo-
towując dla modyfikacji ochronę paten-
tową – anonsuje Włodzimierz Sosnowski 
najbliższe plany promocyjno-ekspozycyjne.

KAROL PODGÓRNY 

Z życia ciechanowskich przedsiębiorców

Pan Sosnowski wrócił z Ameryki

Ciechanowski przedsiębiorca Włodzimierz Sosnowski na tar-
gach  Canada’s Farm Progress Show w Regina, na którego sto-
isku dostępne były także egzemplarze PULSU.

Włodzimierz Sosnowski przy jednej z prezentowanych na targach maszyn rolniczych.

Fo
t. W

ito
ld 

So
sn

ow
sk

i



4
www.pulsciechanowa.plna tapecie

ogłoszenie własne wydawcy

ogłoszenie

ogłoszenie własne wydawcy

Ciechanowscy policjanci wspólnie z kry-
minalnymi z Komendy Wojewódzkiej Po-
licji zs. w Radomiu zatrzymali na gorącym 
uczynku 22-latka podejrzanego o oszustwa 
metodą „na wnuczka”. Mężczyzna wyłudził 
15 tys. zł i 10 tys. dolarów od 81-letniej 
mieszkanki Szczytna. Dzięki policjantom 
kobieta odzyskała swoje oszczędności, a 
zatrzymany najbliższe trzy miesiące spędzi 
w więzieniu. 

W lipcowy piątek nieznana kobie-
ta, podająca się za wnuczkę, zadzwo-
niła do 81-letniej mieszkanki Szczyt-
na i poinformowała ją, że spowodowała 
wypadek samochodowy za co grozi jej 
więzienie, jeśli nie wpłaci 50 tys. złotych. 
Pieniądze miały zapewnić jej zwolnienie 
od odpowiedzialności. Oczywiście cała 
historia była kłamstwem, stworzonym 
przez bezwzględnych oszustów. Po pie-
niądze miał przyjść znajmy „wnuczki”. 
Seniorka przekazała mu 15 tys. złotych i 
10 tys. dolarów. 

22-letni mieszkaniec Szczytna został 
zatrzymany przez policjantów z Ciecha-
nowa oraz z Komendy Wojewódzkiej 
Policji zs. w Radomiu bezpośrednio po 
przekazaniu pieniędzy. 81-latka odzyska-
ła swoje oszczędności. Mężczyzna jest po-
dejrzany o 5 usiłowań i 2 oszustwa meto-
dą na tzw. wnuczka. M.in. o oszustwo na 
mieszkance Ciechanowa, gdzie 79-letnia 
seniorka straciła znaczną sumę pieniędzy. 
Jak się okazało mężczyzna działał również 
w Łomży. Nie wykluczone, że jest zamie-
szany również w inne oszustwa. 

Wobec 22-latka ze Szczytna, na 
wniosek policji i prokuratury, Sąd Rejo-
nowy w Ciechanowie zastosował środek 
zapobiegawczy w postaci tymczasowego 
aresztowania, mężczyzna najbliższe 3 
miesiące spędzi w areszcie. 

- Przypominamy, że w przypadku 
otrzymania telefonu z prośbą o przeka-
zanie pieniędzy od osoby podającej się 
za krewnego, czy policjanta możemy być 
pewni, że rozmawiamy z oszustem! Poli-
cjanci nigdy nie informują telefonicznie 
o swoich działaniach i nigdy nie proszą 
o przekazywanie pieniędzy. Apelujemy 
również do młodszych członków rodzin, 
by rozmawiali o tego typu zagrożeniach 
ze swoimi dziadkami i babciami. Takie 
działania mogą ich uchronić przed stratą 
znacznej ilości gotówki – informuje kom. 
Jolanta Bym – rzecznik ciechanowskiej 
Policji.

PP / KPP

Zatrzymano 22-letniego oszusta 

Fałszywy wnuczek w rękach policjantów

„Fałszywy wnuczek” najbliższe trzy miesiące 
spędzi w areszcie. 
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W tym roku, ponownie po 4 latach, Ciecha-
nów znalazł się na mapie koncertowej Bie-
siad Kasztelana. 

Na początku sierpnia na błoniach 
zamkowych odbył się koncert gwiazd, 
konkursy i wiele innych atrakcji dla 
młodszych i starszych uczestników. 
Po południu rozpoczęły się występy 
muzyczne, nie zabrakło konkursów z 
nagrodami dla uczestników imprezy 
oraz wspólnego grillowania z gościem 
specjalnym Mateuszem Gesslerem - sy-
nem Magdy Gessler znanej wszystkim z 
„Kuchennych rewolucji”.

Na scenie wystąpili: M-Power i 
Defis. Znaczne zagęszczenie się pu-
bliczności spowodował natomiast 
koncert Cleo i fenomenalnej artystki 
Sylwii Grzeszczak. Koncerty trwały 
po półtorej godziny, a tuż po nich fani 
mogli liczyć na autografy i zdjęcia od 
artystów.

Organizatorem Biesiad Kasztelań-
skich był Browar Kasztelan.

TOMASZ JURCZAK

Biesiady Kasztelańskie na zamkowych błoniach

M-Power, Defis, Cleo i Sylwia Grzeszczak w Ciechanowie

Cleo rozpoczęła Biesiady Kasztelańskie i za-
śpiewała m.in. znane hity: „Łowcy Gwiazd”, 
„Mi Się” czy „My Słowianie”.

Sylwia Grzeszczak zakończyła Biesiady Kasz-
telańskie z mocnymi brzmieniami jak i pięk-
nymi balladami, a wśród nich takie utwory 
jak: „Tamta dziewczyna”, „Sen o przyszłości” 
i „Dobre myśli”.
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Mimo apeli Policji i mediów, nadal 
nieroztropnym dorosłym zdarza się, 
nawet w największym upale, zosta-
wić dziecko w zamkniętym aucie i 
w najlepsze pójść sobie na zakupy. 
Ostatnio sytuacja taka miała miej-
sce przed jednym z ciechanowskich 
centrów handlowych. Gdyby nie 
szybka i zdecydowana reakcja pra-
cownika ochrony i jego kolegi to 
mogłoby dojść do nieszczęścia.

- W pewnym momencie 
podbiegła do mnie roztrzęsio-
na kobieta mówiąc, że zatrza-
snęły jej się w aucie kluczyki, a 
na dodatek w samochodzie jest 
zamknięte dziecko. Zareagowaliśmy 
natychmiast. Wybiłem najmniejszą 
i najbardziej oddaloną od niemow-
laka szybę, po czym otworzyliśmy 
auto. Dziecko było wyczerpane. 
Sprawdziliśmy puls i zadbaliśmy o 
jego nawodnienie. Po stanie w jakim 
było dziecko ewidentnie stwierdzam, 
że musiało przebywać w aucie do-
syć długo. Prawdopodobnie matka 
zauważyła brak kluczyków dopiero 

gdy wróciła z zakupów – mówi pra-
cownik ochrony. Nasz rozmówca 
nie chciał byśmy podawali jego dane 
personalne. – Nie chcę robić z siebie 
jakiegoś bohatera. Po prostu zrobiłem 
to co trzeba – mówi.

Apelujemy do wszystkich do-
rosłych o rozwagę. Nie zostawiajmy 
dzieci i zwierząt zamkniętych w aucie. 
Szczególnie w trakcie upałów!

TM

Wybił szybę i uratował niemowlę

Pracownik ochrony wybił szybę, dzięki czemu udało 
się otworzyć auto i wydostać z niego wyczerpane nie-
mowlę.
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Radna Edyta Rzeplińska-Filipowicz zgłosiła na 
czerwcowej sesji Rady Miasta interpelację w 
sprawie umożliwienia pracownikom zakładu 
Cedrob w Ujazdówku dojazdu do pracy komuni-
kacją miejską. Pomysł ten spotkał się z przychyl-
nością ratusza i Zakładu Komunikacji Miejskiej. 
Do zarządu Cedrobu skierowano w tej sprawie 
stosowne pismo.

– Zwrócili się do mnie mieszkańcy 
osiedla Bloki z prośbą o przedstawienie ich 
problemu, który uważam dotyczy także 
mieszkańców innych osiedli. W związku z 
tym chciałabym zaapelować o rozważenie 
możliwości wydłużenia biegu niektórych linii 
autobusowych, bądź wprowadzenia nowej, 
na kilka kursów do zakładu firmy Cedrob w 
Ujazdówku. Wielu mieszkańców nieposiada-
jących własnego środka lokomocji twierdzi, 
że chętnie podjęliby pracę w tym zakładzie, 
jednak ogranicza ich możliwość dotarcia do 
niego. Proszę o rozważenie przeprowadzenia 
rozmów z władzami Spółki, a następnie przyj-
rzenie się tej sprawie pod kątem wprowadze-
nia kursów dostosowanych do obowiązującej 

tam pracy zmianowej – interpelowała radna 
Rzeplińska-Filipowicz. Zasugerowała tak-
że, że biorąc pod uwagę budżet samorządu 
miejskiego zasadnym byłoby partycypowanie 
przez Cedrob w kosztach organizacji takie-
go transportu. – Zyskiem dla miasta byłoby 
umożliwienie aktywizacji zawodowej miesz-
kańców, natomiast Cedrob zyskałby ręce do 
pracy – podkreśliła.

Prezydent Krzysztof Kosiński zwrócił się 
już z wnioskiem w tej sprawie do prezesa za-
rządu Cedrobu - Andrzeja Goździkowskiego. 
Czytamy w nim, że zarówno Urząd Miasta jak 

i ZKM są przychylnie nastawione do prośby 
radnej Edyty Rzeplińskiej-Filipowicz. – Nato-
miast w związku z tym, że firma znajduje się 
poza granicami miasta i komunikacja miejska 
nie może obejmować obszarów sąsiednich 
gmin bez dodatkowych porozumień i umów, 
proszę o wyrażenie opinii czy są Państwo za-
interesowani porozumieniem w tej sprawie, 
co wiązałoby się z koniecznością podjęcia 
rozmów o dofinansowaniu przez Państwa ta-
kiej linii komunikacyjnej – napisał prezydent 
Kosiński w piśmie skierowanym do Cedrobu.

TM

Z sesji Rady Miasta Ciechanów

Radna zabiega o transport dla pracowników 

Jeśli dojdzie do porozumienia miasta i Cedrobu, to pracownicy zakładu tej spółki w Ujazdów-
ku będą mogli dojechać do pracy autobusem ZKM.
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W ciechanowskim ratuszu Adam Struzik - Mar-
szałek Województwa Mazowieckiego i Krzysz-
tof Kosiński – Prezydent Miasta Ciechanów 
podpisali umowę na dofinansowanie, które 
pokryje 85% kosztów modernizacji siedmiu 
poniemieckich budynków komunalnych na 
osiedlu „Bloki”. 

W tym roku rozpocznie się odnowa 
dwóch budynków przy ul. Sienkiewicza, 
w przyszłym roku – trzech przy ul. Sien-
kiewicza i dwóch przy ul. 17 Stycznia. 
Na pierwszy, tegoroczny, etap ogłoszony 
został przetarg.

Na pozyskaną przez miasto kwotę 
składa się wsparcie z Unii Europejskiej 
oraz środków krajowych. Ciechanowski 
projekt znalazł się na pierwszym miej-
scu listy projektów, którym przyznano 
dofinansowanie. Ciechanów pozyskał 
kwotę o którą się ubiegał, czyli dokład-
nie 3.843.071,40 zł środków unijnych 
oraz 823.515,30 zł z budżetu państwa 
w ramach rewitalizacji, co daje łącznie 

4.666.586,70 zł. Całkowity koszt zadania 
to 5.547.666,00 zł. Wkład własny miasta 
wyniesie zaledwie 15%.

– Ciechanów, dzięki pozyskiwanym 
pieniądzom, wyraźnie zmienia się na lep-
sze. Przyjeżdżając tu, trudno przeoczyć te 
zmiany. Wiele inwestycji już powstało, ko-
lejne właśnie są realizowane, a w planach 
są już następne projekty. Teraz czas na 
modernizację poniemieckich budynków, 
które stanowią wyjątkową w Polsce i Eu-
ropie zabudowę. Cieszę się, że Ciechanów 
tak dobrze radzi sobie z pozyskiwaniem i 
wykorzystywaniem środków – powiedział 
marszałek Adam Struzik.

– Ze swojej strony mogę dodać, że nie 
zamierzamy zwalniać tempa, nadal będzie-

my mocno „wyciskać brukselkę” i czerpać 
z wszelkich możliwych źródeł. Dodatkowe 
pieniądze dla miasta to zawsze gwarancja 
rozwoju. Osiedle „Bloki” doskonale obra-
zuje wykorzystanie pieniędzy z zewnątrz, 
bo już mamy zmodernizowaną zabytkową 
ulicę Sienkiewicza, na ukończeniu jest 
park&ride z halą targową, niebawem ru-
szy rewitalizacja „Krzywej Hali” i placu 
Piłsudskiego. Dużo dzieje się oczywiście 
także w innych rejonach miasta – podkre-
ślał prezydent Krzysztof Kosiński. 

Inwestycja na osiedlu „Bloki”, obej-
mująca siedem mieszkalnych budynków 
wielorodzinnych, została podzielona na 
dwa etapy. W pierwszym – tegorocznym 
– robotami objęte zostaną bloki nr 53/55 
oraz 57/59 przy ul. Sienkiewicza. Zosta-
ły na to zabezpieczone środki w budżecie 
miasta oraz ogłoszono przetarg. Pozostałe 
budynki, czyli nr 17/19, 35 oraz 38/40 
przy ul. Sienkiewicza, jak również bloki nr 
23 i 25 przy ul. 17 Stycznia, będą objęte 
pracami w przyszłym roku. 

Zaplanowane działania termomoder-
nizacyjne wynikają z przeprowadzonych 
audytów energetycznych i obejmują części 
wspólne budynków – m.in. ściany, stropy, 
fundamenty, stolarkę okienną i drzwiową, 
modernizację oświetlenia. Wyremontowa-
ne będą dachy, klatki schodowe, wejścia 
do bloków, powstaną podjazdy dla osób 
z niepełnosprawnościami, dla dzieci w 
wózkach, czy też ludzi starszych. Projekt 

zakłada zwiększenie efektywności energe-
tycznej termomodernizowanych budyn-
ków o co najmniej 45%.

Na osiedlu „Bloki” w zasobach ko-
munalnych oraz wspólnot mieszkanio-
wych znajduje się około 100 jednopię-
trowych budynków, które są unikatowe 
w skali kraju i Europy Środkowej. Zo-
stały wybudowane w latach 1940-1942 
przez administrację niemiecką i miały 
dostosować Ciechanów do pełnienia 
funkcji stolicy rejencji. Wszystkie bu-

dynki ujęte w projekcie, którego do-
tyczy dofinansowanie są w znacznym 
stopniu zużyte i zniszczone. Łącznie 
znajduje się w nich 60 lokali zamieszka-
łych przez 150 osób.

W ciechanowskim ratuszu umowy z 
marszałkiem na dofinansowanie inwesty-
cji podpisali także przedstawiciele samo-
rządów (Płońsk i gmina Szreńsk) oraz Ko-
ścioła Rzymskokatolickiego (Opinogóra i 
Ratowo).

UM/TM

Prawie 5 mln zł dofinansowania na termomodernizację 7 budynków 

Bloki na „Blokach” zmienią oblicze

Marszałek Adam Struzik i prezydent Krzysztof Kosiński.
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Podziemne pojemniki na odpady montowane 
są przy ul. Sienkiewicza, obok nowej hali tar-
gowej. Gotowe będą już w sierpniu. To innowa-
cyjne rozwiązanie, pierwszy raz zastosowane 
przez miasto.

Budowane są dwa punkty selektyw-
nej zbiórki odpadów przy wykorzystaniu 
pojemników na odpady, w wersji trzysta-
nowiskowej, umieszczone na wynoszonej 
platformie. Platforma sterowana będzie 
elektronicznie, czujniki wskażą stan zapeł-
nienia kontenerów, co monitorowało będzie 
Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych.

Podziemne śmietniki mają poprawić 
estetykę przestrzeni publicznej, gdyż dzię-
ki ich zastosowaniu nie będzie konieczne 
eksponowanie dużych kontenerów. Zalety 

ukrytych pod ziemią zbiorników o dużej 
pojemności to także oszczędność powierzch-
ni oraz minimalizacja kosztów odbioru od-
padów. Umieszczenie pojemnika pod ziemią 
zapewnia przechowywanie odpadów w niż-
szej niż na zewnątrz temperaturze, przez co 
zostaje spowolniony proces gnilny. Pozwala 
to ograniczyć m.in. nieprzyjemne zapachy.

Miasto traktuje inwestycję jako pilo-
tażowy projekt, z możliwością zastosowa-
nia go w przyszłości w kolejnych lokali-
zacjach. Takie rozwiązanie wdrażane są w 
dużych miastach, np. w Warszawie, Wro-
cławiu, Gdańsku czy Toruniu. Sprawdzają 
się za granicą, m.in. w Niemczech, Hisz-
panii czy Szwajcarii.

UM/TM

Miejskie inwestycje

Podziemne pojemniki na śmieci

Podziemne pojemniki na odpady są montowane obok nowej hali targowej przy ul. Sienkiewicza.
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Przed dworcem kolejowym, w ramach miej-
skiej inwestycji w modernizację otoczenia, 
wśród elementów małej architektury poja-
wiły się gabloty wystawiennicze. Znalazły 
się w nich plansze ze zdjęciami oraz faktami 
i ciekawostkami związanymi z przeszłością 
dworca, kolei, handlu i dawnego bazaru, w 
którego miejsce wybudowana została hala 
targowa. Są tam także mapy miasta. 

Mieszkańcy i przyjezdni, czekający 
na pociąg, bądź spacerujący w okolicy 
dworca, dzięki wystawie mogą poznać 
ważne daty i wydarzenia z historii kolei 
w Ciechanowie. W czterech dwustron-
nych gablotach znajdują się informacje o 
samym dworcu, stacji, budynku, pocią-
gach jak również o Kolei Nadwiślańskiej. 
Są także treści o handlu, organizowa-
nych w mieście jarmarkach i istniejących 
na przestrzeni lat targowiskach. Opisy 
wzbogacono o stare fotografie oraz kopie 
wycinków z gazet i cytaty. W jednej z 

gablot znajdują się plany miasta z zazna-
czonymi zabytkami, instytucjami, obiek-
tami, hotelami czy postojami taksówek. 
Wystawę przygotowała Pracownia Do-
kumentacji Dziejów Miasta.

Zagospodarowanie otoczenia 
dworca dobiega końca. Prowadzone 
są ostatnie prace porządkowe, wy-
konane będą kolejne nasadzenia na 
odnowionym skwerze. Niebawem 
uruchomiona zostanie podświetlana 
fontanna. 

Obok dworca mieściła się będzie 
jedna ze stacji Ciechanowskiego Ro-
weru Miejskiego. Pilotaż ruszy już 13 
sierpnia.

UM/TM

Okolice dworca PKP coraz ładniejsze

Historyczne ciekawostki dla 
podróżnych i spacerowiczów

W gablotach ustawionych przed dworcem kolejowym można zapoznać się z ciekawostkami 
historycznymi, m.in. na temat kolei i handlu w Ciechanowie.

reklama
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rocznica Wybuchu Powstania Warszawskiego

Ciechanowskie 
obchody rocznicy 
wybuchu Powstania 
Warszawskiego miały 
bogaty program i 
odbywały się w czterech 
częściach.

Najpierw ulicami miasta, od skwe-
ru przy pomniku Świętego Piotra do 
pamiątkowej tablicy przy ul. Powstań-
ców Warszawskich, przeszedł Marsz 
Powstania Warszawskiego. Zorganizo-
wały go ciechanowskie grupy kibiców 
– „Legijny Ciechanów” oraz „Młoda 
Wiara”. W marszu, jak co roku - od 
pierwszej edycji, przeszli m.in. człon-
kowie ciechanowskiego Klubu Gaze-
ty Polskiej oraz radni miejscy: Robert 
Adamiak i Stanisław Talarek.

Oficjalne uroczystości, pod patro-
natem Prezydenta Miasta Ciechanów i 
ciechanowskiego oddziału Światowego 
Związku Żołnierzy Armii Krajowej, 
zorganizowano pod wspomnianą ta-
blicą pamiątkową przy ul. Powstańców 
Warszawskich. O wspaniałą oprawę za-
dbali kibice, którzy w godzinę „W” od-
palili czerwone race. Efekt był imponu-
jący. W tle było słychać wyjące syreny.

Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił prezydent Krzysztof Kosiński.

Delegacje władz państwowych, 
samorządowych, organizacji społecz-
nych i politycznych złożyły pod tablicą 
wiązanki kwiatów. Kibice zapalili znicz 
kształtem i kolorami odzwierciedlający 
herb Legii Warszawa.

Po części oficjalnej na pasażu im. 
M. Konopnickiej odbył się koncert 
„Zakazane piosenki” w wykonaniu 
zespołu „W Godzinę”.  Zaśpiewali ta-
kie utwory jak „Warszawskie dzieci”, 
„Marsz Mokotowa” oraz własne aranża-
cje autorskie stworzone do wierszy Bia-
łoszewskiego i Kiersnowskiego. Licznie 
przybyli mieszkańcy chętnie dołączali 

do śpiewania pieśni patriotycznych. 
W kościele Parafii Św. Piotra Apo-

stoła została odprawiona Msza Święta 
w intencji uczestników Powstania War-
szawskiego.

Organizatorami obchodów byli: 
ciechanowski obwód Światowego 
Związku Żołnierzy Armii Krajowej, 
Prezydent Miasta Ciechanów, ciecha-
nowski hufiec Związku Harcerstwa 
Polskiego oraz Ciechanowski Ośrodek 
Edukacji Kulturalnej STUDIO.

Wieczorem w Powiatowym Cen-
trum Kultury i Sztuki odbył się koncert 

pieśni powstańczych pt. „Warszawo 
ma…” w wykonaniu Arlety Lemań-
skiej i Wojciecha Bardowskiego.

TOMASZ JURCZAK

74. rocznica wybuchu Powstania Warszawskiego

Ciechanów w godzinę „W”

Pod pamiątkową tablicą przy ul. Powstańców Warszawskich, przy której wartę honorową 
zaciągnęli ciechanowscy harcerze, złożono wiązanki kwiatów i zapalono znicze.
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Wieczorem hołd Powstańcom oddali biegacze z Mazovia ProActiv, którzy pod pamiątkową 
tablicą zapalili biały i czerwony znicz.
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Okolicznościowe przemówienie wygłosił prezydent Krzysztof Kosiński.

Fo
t. T

om
as

z J
ur

cz
ak

Fo
t. T

om
as

z J
ur

cz
ak

Fo
t. T

om
as

z J
ur

cz
ak

Fo
t. T

om
as

z J
ur

cz
ak

Fo
t. 

Ar
ch

iw
um

 pr
yw

at
ne

Marsz Powstania Warszawskiego.

W godzinę „W” kibice odpalili czerwone race.

Znicze pod pomnikiem przy ul. Armii Krajowej 
zapaliły wnuczki naszego redakcyjnego kolegi 
Waldemara Nicmana – Zosia (z lewej) i Ania.

Znicz postawiony przez kibiców Legi Warszawa.
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edukacja

ogłoszenie

O płatnych praktykach zawodowych i ich 
powodzeniu jest już w Ciechanowie gło-
śno od wielu miesięcy.

Rzeczywiście. Dzisiaj już może-
my śmiało powiedzieć, że program 
płatnych praktyk zawodowych od-
bił się bardzo pozytywnym echem, 
czego odzwierciedleniem są bardzo 
bliskie stosunki Uczelni i studentów 
z lokalnym rynkiem pracy. Jedno-
znacznie już widzimy, że warto było 
podjąć trud uczestniczenia w tym 
programie. Przecież na tym pole-
ga funkcjonowanie nowoczesnej 
uczelni: zjednoczeniu rynku pracy z 
przyszłymi pracownikami, jakimi są 
przecież studenci. 
Niejednokrotnie w naszych rozmowach 
wspominała Pani o konieczności prak-
tycznego kształcenia studentów, stwo-
rzenia im możliwości zdobycia takich 
umiejętności, by stanowiły wartość do-
daną dla przyszłego pracodawcy. Czy w 
minionym roku akademickim udało się 
pójść dalej w tym zakresie?

Uczelnia wychodząc naprzeciw 
potrzebom lokalnego rynku pracy, w 
szczególności w zakresie niedoboru 
dobrze wykształconych pracowników 
technicznych uruchomiła na Wydzia-
le Inżynierii i Ekonomii pierwsze w 
Ciechanowie nowoczesne Centrum 
Edukacji Technicznej Haas – HTEC. 
W styczniu w budynku Wydziału 
Inżynierii i Ekonomii odbyło się uro-
czyste otwarcie tegoż Centrum.

Jak to zrobiliśmy? Otóż istnie-
jące do tej pory Labratorium Tech-
nik Wytwarzania i Budowy Maszyn 
na Wydziale zostało doposażone 
w  dwie obrabiarki CNC (frezarka 
Haas TM-1P i  tokarka Haas ST-
10), które zapewnią studentom 
możliwość zdobywania praktycz-
nych umiejętności w  programowa-
niu i użytkowaniu obrabiarek CNC, 
możliwość poznania aktualnych 
technologii i  stosowanych narzędzi. 
Unowocześnione laboratoria zostały 
zmodernizowane nie tylko o profe-
sjonalne maszyny CNC, ale również 
o  system monitorowania jakości 
energii elektrycznej klasy  A oraz 
wielozadaniowy robot do automa-
tyzacji procesów technologicznych 
wraz z nowoczesnym źródłem spa-
walniczym.

Centrum Edukacji Technicz-
nej Haas – HTEC na Wydziale In-
żynierii i Ekonomii PWSZ w Cie-
chanowie jest efektem inicjatywy 
jaka została podjęta przez naszą 
uczelnię przy ścisłej współpracy 
z  lokalnymi firmami z przemysłu. 
m.in.: firmą LUKA, PROD MET, 
METALTECH, KOŁODZIEJ-
SKI SOŃSK, LUBAS Poliuretany 
oraz FANAR, wspólnie z  partne-
rami: firmą Abplanalp i  HAAS. 
W  ten sposób Wydział Inżynierii 
i Ekonomii reaguje na zapotrzebo-
wanie rynku pracy, gdzie zauwa-

żalny jest bardzo duży brak 
wykwalifikowanych techni-
ków i  inżynierów w  branży 
obrabiarek CNC. Tym sa-
mym uczelnia stała się certy-
fikowaną placówką ogólno-
światowego programu Haas 
Technological Education 
Center (HTEC).

Jak więc Państwo widzą 
inwestujemy w studentów i 
ich praktyczne umiejętności.
Brzmi bardzo interesująco. A 
jakie korzyści z powstałego 
Centrum Edukacji wynikają dla 
przedsiębiorców z lokalnego ryn-
ku pracy?

Dynamicznie rozwijający 
się przemysł lokalny kupujący 
obecnie obrabiarki CNC po-
szukuje wykwalifikowanych 
operatorów, którzy będą efek-
tywnie i bezpiecznie pracować 
z wykorzystaniem najnow-
szych technologii. Obecnie 
PWSZ w Ciechanowie we 
współpracy z firmą Abplanalp 
w nowo otwartym centrum 
edukacji HTEC w Ciecha-
nowie jest w stanie sprostać 
tym wyzwaniom i zapewnić 
firmom odpowiednio wyszkolonych 
operatorów. Dzięki temu potencjalni 
pracodawcy mają pewność, że zatrud-
niając absolwenta Wydziału Inżynie-
rii i Ekonomii HTEC wykorzystają 

jego umiejętności w praktyce bez ko-
nieczności dodatkowych szkoleń.
Rozpoczęła się już rekrutacja na kolejny 
rok akademicki. Jakie kierunki Wydział 
Inżynierii i Ekonomii oferuje swoim 
przyszłym studentom?

Mamy w swojej ofercie 
pięć kierunków studiów: 
Ekonomię (studia licencjac-
kie), Informatykę, Inżynie-
rię Środowiska, Mechanikę 
i Budowę Maszyn oraz Rol-
nictwo (studia inżynierskie). 
Czego zatem można życzyć Wy-
działowi Inżynierii i Ekonomii 
w nadchodzącym roku akade-
mickim?

Prócz rzeszy kandy-
datów na nasze kierunki, 
dalszej integracji środowi-
ska studenckiego z lokal-
ną przedsiębiorczością. To 
jest właśnie nowoczesne, 
innowacyjne podejście do 
współczesnego szkolnic-
twa wyższego: szybko od-
powiadać na potrzeby ryn-
ku pracy. Dlatego też nie 
kształcimy bezrobotnych, 
a dostarczamy na rynek 
pracy nowoczesnych, do-
brze wyszkolonych specja-
listów.

Wszystkich maturzystów, 
którzy chcą mieć zapewnio-
ny dobry start w dorosłe ży-
cie zawodowe zapraszamy do 

studiowania na Wydziale Inżynierii 
i Ekonomii w Państwowej Wyższej 
Szkole Zawodowej w Ciechanowie 
przy ulicy Narutowicza 9.
Dziękujemy za rozmowę.

Rozmowa z doc. dr Elżbietą Gąsiorowską - Dziekanem Wydziału Inżynierii i Ekonomii Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Ciechanowie

Inwestujemy w studentów i ich praktyczne umiejętności
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Dofinansowanie uzyskane przez miasto do-
tyczy II edycji projektu „Ciechanów miastem 
nowoczesnej edukacji”, w ramach którego 
w miejskich szkołach podstawowych orga-
nizowane będą zajęcia rozwijające wiedzę 
i umiejętności, zajęcia wyrównujące, zaję-
cia dla uczniów ze specjalnymi potrzebami 
edukacyjnymi, w tym dla uczniów z różnymi 
niepełnosprawnościami. 

Przewidziane są również zajęcia 
programowania oraz szkolenia dla na-
uczycieli. Zakupiony zostanie sprzęt 
elektroniczny za ponad ćwierć miliona 
złotych. 

Wartość całego projektu wynosi 
1.022 527,20 zł, z czego przyznane unij-
ne dofinansowanie to aż 871.591,20 zł. 
Wkład miasta będzie niepieniężny. Dzię-
ki pozyskaniu środków zewnętrznych 
m.in. dla 38 grup, czyli dla 252 uzdol-
nionych uczniów, zostaną zorganizowane 
zajęcia rozwijające wiedzę i umiejętności. 
W sumie przewidzianych jest 2.280 go-
dzin takich zajęć. Jeżeli chodzi o zajęcia 
wyrównujące, będzie to 3.390 godzin – 
dla 649 uczniów zostanie utworzonych 
113 grup. Powstanie także 48 grup dla 
201 uczniów ze specjalnymi potrzeba-
mi edukacyjnymi, na co złoży się 1.440 
godzin zajęć. 720 godzin zajęć z progra-

mowania przewidziano dla 84 uczniów 
w 12 grupach. Przeszkolonych zostanie 
141 nauczycieli – dla 15 grup odbędzie 
się 114 godzin zajęć.

W ramach zadania zaplanowano 
wsparcie, obejmujące łagodzenie zdia-
gnozowanych problemów i deficytów 
u uczniów ze specjalnymi potrzebami 
edukacyjnymi. Zajęcia specjalistyczne 
będą służyły wyrównaniu dyspropor-
cji edukacyjnych w trakcie procesu 
kształcenia. Planowane są zajęcia ko-
rekcyjno-kompensacyjne, które mają 
na celu usprawnianie funkcji spostrze-
gania wzrokowego, funkcji słuchowej, 
orientacji przestrzennej, koordynacji 
wzrokowo-ruchowej, funkcji moto-
rycznych; rozwijanie pozytywnej moty-
wacji do pracy. Organizowane będą za-
jęcia terapii pedagogicznej dla uczniów, 
u których stwierdzono zaburzenia i 
specyficzne trudności w uczeniu się, 
czyli dysleksję rozwojową ujawniającą 
się w formie dysleksji, dysortografii 
lub dysgrafii. Odbywać się będą zaję-

cia logopedyczne oraz rewalidacyjne 
– przeznaczone dla uczniów z niepeł-
nosprawnością, posiadających orzecze-
nie o potrzebie kształcenia specjalnego, 
np. ze względu na stwierdzony zespół 
Aspergera, autyzm, afazję. Kształtowa-
ne będą m.in. umiejętności uniwer-
salne, takie jak: umiejętności uczenia 
się, pracy zespołowej, radzenia sobie z 
uczuciami, umiejętności alternatywne 
w stosunku do agresji, umiejętności ra-
dzenia sobie ze stresem.

Projekt zakłada zakup monitorów 
interaktywnych, laptopów, zestawów 
iPadów i robotów dla nauczycieli i 
uczniów. Przeznaczone na to zostanie 
236 320 zł.

Realizacja rozpocznie się z począt-
kiem września, będzie trwała cały rok 
szkolny 2018/2018. Uczniowie otrzy-
mają podręczniki, nauczyciele – ma-
teriały szkoleniowe. Zajęcia będą od-
bywały się w salach lekcyjnych szkół. 
Udostępnienie sal stanowi wkład wła-
sny miasta. 

To kontynuacja działań, które reali-
zowane były w pierwszej edycji. Nowo-
ścią jest zadanie z zakresu kształtowana 
i rozwijania kompetencji cyfrowych. 
– We współczesnym świecie coraz 
bardziej powszechna jest nowoczesna 
technologia. Narzędzia IT wpływają na 
nasz sposób komunikowania się, pracę, 
naukę zabawę, towarzyszą nam w bar-
dzo wielu sferach życia, stąd w drugiej 
edycji projektu edukacyjnego duży na-
cisk na programowanie, informatykę, 
matematykę, czy robotykę. Zajęcia z 
pewnością będą ciekawe i sprawią, że 
ciechanowscy uczniowie będą na bie-
żąco z technologią i nauki ścisłe okażą 
się dla nich lepiej zrozumiałe i bliższe. 
Projekt jest bardzo szeroki, skierowany 
zarówno do słabiej jak i bardzo do-
brze radzących sobie z nauką uczniów. 
Ważne jest wsparcie dla uczniów, któ-
rzy borykają się z różnymi rodzajami 
niepełnosprawności, którzy wymagają 
więcej uwagi, bardziej indywidualnego 
podejścia i niestandardowych metod 

nauczania – mówi prezydent Krzysztof 
Kosiński.

Wśród celów są także: nauka 
twórczego rozwiązywania problemów, 
doskonalenie logicznego myślenia, 
rozwijanie umiejętności manualnych, 
nauka pracy indywidualnej i grupowej, 
a także wzmacnianie wiary we własne 
możliwości i budowanie przez uczniów 
pewności siebie.

Projekt „Ciechanów miastem no-
woczesnej edukacji – II edycja” reali-
zowany będzie w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Wojewódz-
twa Mazowieckiego 2014-2020.

UM/TM

Kolejne środki unijne pozyskane przez miasto

Prawie 900 tys. zł dla miejskich szkół

W ramach realizacji II edycji projektu „Ciecha-
nów miastem nowoczesnej edukacji” w miej-
skich szkołach podstawowych organizowane 
będą różnorodne zajęcia dodatkowe.
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Centrum Kształcenia Ustawicznego w 
Ciechanowie jest placówką kształcącą 
osoby dorosłe. Co oferujecie na najbliższy 
rok szkolny?

Centrum prowadzi zapisy do 
szkół oraz na Kwalifikacyjne Kursy 
Zawodowe. Osoby, które ukończy-
ły 18 lat mogą u nas kontynuować 
naukę, zdobyć wykształcenie ponad-
gimnazjalne oraz wymarzony zawód. 
Po dawnej ośmioklasowej szkole pod-
stawowej lub po gimnazjum propo-
nujemy naukę w trzyletnim liceum 
ogólnokształcącym. Po szkole zawo-
dowej zapisujemy słuchaczy od razu 
do klasy drugiej liceum i wielu absol-
wentów tych szkół korzysta z takiej 
możliwości. Po ukończeniu liceum 
słuchacze mogą przystąpić do egza-
minu maturalnego. Mają również 
otwartą drogę do zdobycia tytułu 
technika, ukończenia szkoły policeal-
nej czy pójścia na studia. W Szkole 
Policealnej oferujemy ciekawe kie-
runki. W nadchodzącym roku szkol-
nym będą to trzy zawody: technik ad-
ministracji, technik bezpieczeństwa i 
higieny pracy i technik archiwista. 
Technik administracji może być za-
trudniony w każdej instytucji ad-
ministracyjnej i gospodarczej, m.in. 
w urzędach, podmiotach gospodar-
czych, firmach ubezpieczeniowych, 
bankach, urzędach skarbowych. 
Technik bezpieczeństwa i higieny 
pracy może znaleźć miejsce pracy 
w każdej firmie liczącej powyżej stu 
pracowników jako specjalista odpo-
wiedzialny za bezpieczeństwo pracy 
- inspektor BHP (małe firmy zatrud-
niają takich pracowników na umowy 
zlecenia). Posiadając tytuł technika 
archiwisty można podjąć pracę w 
archiwach urzędów państwowych i 
samorządowych (archiwa zakłado-
we), muzeach, bankach, kancelariach 
prawnych i archiwalnych firmach po-
rządkujących akta na zlecenie insty-

tucji lub osób prywatnych. W szkole 
policealnej nauka trwa 2 lata lub 1,5 
roku w zawodzie technik BHP.

Od 2013 r. organizujemy Kwali-
fikacyjne Kursy Zawodowe skierowa-
ne do dorosłych, bez względu na ich 
wykształcenie. Jest to świetna forma 
zdobycia zawodu i podniesienia swo-
ich kwalifikacji przez osoby dorosłe 
i o różnym poziomie wykształcenia. 
Można zdobyć zawód na poziomie 
szkoły zawodowej lub uzyskać tytuł 
technika (dla osób, które mają ukoń-
czoną szkołę ponadgimnazjalną). 
Chciałabym podkreślić, że wszystkie 
formy kształcenia osób dorosłych są 
w CKU bezpłatne. Zajęcia odbywają 
się w soboty i niedziele co dwa tygo-
dnie, na przemian szkoła i kurs, tak 
by można było równolegle uczęsz-
czać na obydwie formy kształcenia. 
Można więc w tym samym czasie 
zdobyć maturę i w wymarzonym za-
wodzie zdobyć tytuł technika.
Które kursy cieszą się największym zain-
teresowaniem?

CKU w Ciechanowie zorganizo-
wało od 2013 roku 30 kursów kwa-

lifikacyjnych. Od samego początku 
dużym zainteresowaniem cieszył się 
kurs kwalifikacyjny w zawodzie tech-
nik rachunkowości, technik elektryk, 
technik informatyk czy opiekun me-
dyczny. Słuchacze kończąc jedną 
kwalifikację zapisują się na następną 
w danym zawodzie, by jak najszyb-
ciej zdobyć tytuł technika. W nie-
których zawodach, jak np. opiekun 
medyczny jest tylko jedna kwalifika-
cja. Jednak aby uzyskać tytuł tech-
nika należy mieć ukończoną szkołę 
średnią. Słuchacze kursów korzystają 
często równolegle z naszej oferty li-
ceum. Organizujemy również kursy 
w zawodzie technik pojazdów samo-
chodowych, technik budownictwa, 
technik żywienia i usług gastrono-
micznych. Ciekawa propozycja to 
również kurs w zawodzie technik 
handlowiec, który rozpocznie się w 
naszym CKU od września br. 
Jak długo trwa nauka na Kwalifikacyj-
nych Kursach Zawodowych?

Czas trwania całego kursu jest 
różny; od 3 miesięcy do ok. roku 
w zależności od zawodu. Zawody 
składają się z kwalifikacji. Może być 
w danym zawodzie jedna kwalifi-
kacja, dwie lub maksymalnie trzy. 
Nowa reforma w zakresie szkol-
nictwa zawodowego przewiduje 
maksymalnie dwie kwalifikacje. Po 
każdej kwalifikacji (kursie) słuchacz 
otrzymuje zaświadczenie o jego 
ukończeniu i możne przystąpić do 
egzaminu zewnętrznego, by uzyskać 
świadectwo potwierdzające kwali-
fikacje w zawodzie. Jeśli zdobędzie 
wszystkie wymagane świadectwa 
oraz posiada średnie wykształcenie, 
Okręgowa Komisja Egzaminacyjna 
w Warszawie nadaje takiej osobie 
tytuł technika. Wiele osób korzy-
sta w ten sposób z KKZ, by zdobyć 
nowy zawód lub potrzebne umiejęt-
ności. Na kursach można nauczyć 

się nie tylko teorii ale również zdo-
być umiejętności praktyczne. Za-
jęcia praktyczne słuchacze kursów 
odbywają w pracowniach szkolnych 
bądź u pracodawców. Słuchacze są 
dobrze przygotowani do egzaminów 
potwierdzających kwalifikacje w za-
wodzie i zdają je z powodzeniem.
Centrum Kształcenia Ustawicznego w 
Ciechanowie to szkoła z tradycjami…

CKU powstało w 1979 r. Przez 
wiele lat było jedyną placówką na 
Północnym Mazowszu, która kształ-
ciła osoby dorosłe. Jesteśmy szkołą 
publiczną, bezpłatną, dbającą o po-
ziom kształcenia, ale jednocześnie 
najważniejszy dla nas jest słuchacz. 
Staramy się dostrzec każdego, po-
móc, zmotywować do dalszej nauki. 
W szkole działa Samorząd Słuchaczy. 
Odbywają się spotkania z zaproszo-
nymi gośćmi - prawnikami, pra-
cownikami MOPS-u, PUP-u i in. 
Zawsze staramy się, by oferta kształ-
cenia była odpowiednia do potrzeb 
rynku pracy.
Oprócz szkoły policealnej i KKZ w CKU jest 
również Liceum Ogólnokształcące.

Osobom dorosłym proponujemy 
Liceum Ogólnokształcące. Liceum 
można zakończyć przystąpieniem do 
egzaminu maturalnego. Mamy słu-
chaczy w różnym wieku, każdy może 
przyjść do naszej szkoły, bez względu 
na PESEL. Oczywiście pod warun-
kiem, że ma ukończone 18 lat i chęć 
do dalszej nauki. Dla osób przystę-
pujących do matury proponujemy 
dodatkowe kursy przygotowawcze. 
Do kiedy można zapisać się do CKU?

Można już złożyć podanie o 
przyjęcie do szkoły. Rekrutację za-
kończymy 24 sierpnia. Zapisy na 
KKZ trwają cały rok, po zebraniu się 
grupy min. 20-osobowej rozpoczyna 
się kurs. 
Czy CKU zajmuje sie tylko prowadzeniem 
szkół i KKZ?

Jesteśmy placówką wpisaną do 
Rejestru Instytucji Szkoleniowych. 
Prowadzimy m.in. kurs pedagogicz-
ny dla instruktorów praktycznej na-
uki zawodu, kursy przygotowawcze 
do matury, jesteśmy otwarci na ofer-
ty pracodawców dotyczące kursów 
doszkalających w konkretnych za-
wodach. CKU jest również realizato-
rem Projektu „Nowy zawód - nowe 
możliwości dla dorosłych”. Projekt 
otrzymał dofinansowanie Unii Eu-
ropejskiej ze środków Europejskiego 
Funduszu Społecznego. Beneficjen-
tem projektu jest Powiat Ciechanow-
ski. Projekt zapewnił możliwość pod-
niesienia kwalifikacji zawodowych 
i kompetencji osobom dorosłym z 
różnych grup społecznych z powia-
tu ciechanowskiego. Ogółem nowe 
kwalifikacje zdobędzie 105 osób w 
5 różnych zadaniach: 1. w zawodzie 
technik rachunkowości - 15 osób, 
2) w zawodzie technik żywienia i 
usług gastronomicznych (oraz kurs 
z florystyki i carvingu) - 25 osób, 3) 
kurs prawa jazdy kat. C, C+E i kurs 
kwalifikacji wstępnej przyspieszonej 
- 33 osoby, 4) operator koparko-ła-
dowarki i koparki jednonaczyniowej 
- 16 osób, 5) spawanie metodą TIG, 
MAG i MMA - 16 osób. Realizuje-
my ten projekt do marca 2019 r. 

Wszystkich chętnych, którzy 
chcą zdobyć wykształcenie czy wy-
marzony zawód zapraszamy do na-
szej placówki. Centrum Kształcenia 
Ustawicznego działa od 39 lat. Tu 
uzupełnisz swoje wykształcenie i zdo-
będziesz zawód!

Więcej informacji na temat 
naszych szkół, kursów czy szkoleń 
można zdobyć w sekretariacie CKU 
w Ciechanowie ul. Kopernika 7 lub 
na stronach www.cku-ciechanow.pl, 
www.facebook.com/CKU.Ciecha-
now
Dziękujemy za rozmowę.

Rozmowa z Wiesławą Pełką – dyrektorem Centrum Kształcenia Ustawicznego w Ciechanowie

CKU - Tu uzupełnisz swoje wykształcenie i zdobędziesz zawód!
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Wiecie, czym są debaty oksfordzkie? Debaty 
oksfordzkie, potocznie oksfordy, to dyskusje 
na określony temat, które toczą pomiędzy sobą 
dwie czteroosobowe drużyny. Każdy członek 
zespołu ma ściśle określoną rolę oraz czas wy-
powiedzi - najczęściej pięć minut. Jakiś czas 
przed debatą, zazwyczaj kilka dni, obie dru-
żyny dowiadują się, jaki jest temat spotkania, 
czyli teza – nie wiedzą jednak, czy będą jej 
bronić, czy obalać. Kwadrans przed rozpoczę-
ciem dyskusji prowadzący debatę losuje, kto 
będzie proponował tezę, a kto będzie wobec 
niej opozycją.

Jeśli włączysz telewizor i posłuchasz 
dowolnej rozmowy pomiędzy przedsta-
wicielami odmiennych środowisk po-
litycznych, gwarantuję, że prędzej czy 
później odniesiesz wrażenie, że choć z 
pozoru wszyscy mówią o tym samym, 
to każdemu chodzi tak naprawdę o coś 
innego. To rodzi nieporozumienia, jak 
zdarzą się krewcy politycy, to można 
spodziewać się podniesionych głosów i 
argumentów coraz dalej odchodzących 
od tego, o co właściwie jest spór.

Politycy to doskonały przykład, po-
nieważ im szczególnie zależy, żeby prze-
konać do swojego zdania jak największą 
liczbę obywateli, ale nieporozumienia tego 
typu to problem nas wszystkich, a wynika-
ją one tak naprawdę z tego samego, czyli 
z braku ustalenia na samym początku roz-
mowy fundamentalnych spraw dla dysku-
sji, z braku zakreślenia jakiejś płaszczyzny, 
na której ma się toczyć dyskusja.

Już za pół roku usiądziemy do świą-
tecznego stołu, 25 grudnia, biały obrus, 
schab ze śliwką, ziemniaczki, bigos. „Ko-
walski jest dobrym lekarzem” - powiem, 
na co Ty – „potrącił kobietę na pasach dwa 
lata temu, co z niego za lekarz?”. Niepo-
rozumienie gotowe, ja oceniam jego sku-
teczność wobec dolegliwości pacjentów, 
Ty zachowanie poza miejscem pracy. Czyli 
mam rację. Mam? Co decyduje o tym, że 
lekarz jest dobry? Tylko statystyka wyle-
czonych chorób? A co z jakimś etosem za-
wodu lekarza? „Po pierwsze nie szkodzić”, 
a on przecież potrącił tamtą kobietę, czym 
zaszkodził bez dwóch zdań. A może zacho-
wanie poza pracą nie powinno być brane 
pod uwagę, bo lekarzem jest się tylko od 
8 do 16?

Takie rozważania prawdopodobnie 
nie skończyłyby się nigdy, jeśli szukali-
byśmy jakiejś prawdy obiektywnej. Bo w 
końcu kto decyduje o tym, co to znaczy 
„być dobrym lekarzem”? Nikt. Dlatego 
na jakieś rozumienie tych słów trzeba się 
ze swoim rozmówcą umówić. Dokład-
nie tak samo jest w każdej innej sprawie, 
tymczasem nasza ludzka niezbyt skora do 
zgody natura pcha nas w stronę konfliktu 
i udowadniania, że to my wiemy lepiej. 
Stąd jak ktoś powie, że Kowalski to dobry 

lekarz, to wyciągniemy od razu z tego, że 
jak dobry lekarz to pewnie i mąż, a wia-
domo, że mąż z niego fatalny, bo zdradza 
żonę, a skoro nieprawda, że dobry mąż, to 
na pewno i nieprawda, że dobry lekarz. I 
tak można ze wszystkim. Rozumiecie już, 
prawda?

W mojej debatanckiej drużynie prze-
mawiam jako pierwszy. Moją rolą jest 
właściwe zdefiniowanie pojęć, nakreślenie 
płaszczyzny, w jakiej chcemy się poruszać 
podczas dyskusji, czyli wracając do powyż-
szego przykładu powiedzenie, jakie cechy 
uważam za konieczne, żeby móc mówić o 
dobrym lekarzu, powiedzenie jakie cechy 
z grupy dobrych lekarzy dyskwalifikują, 
a nawet powiedzenie, że czyny poza pra-
cą będą lub nie będą miały znaczenia dla 
ostatecznej oceny, czy dany lekarz jest do-
bry czy nie.

Przygotowując się do kolejnych de-
bat, za każdym razem muszę zastanowić 
się zarówno jako osoba broniąca tezy, jak 
i przecząca jej, bo jak już wspomniałem 
losowanie stron jest kwadrans przed roz-
poczęciem dyskusji. Już za pierwszym ra-
zem, gdy stukając w klawiaturę, układa-
łem mowę zauważyłem, że w zależności 
od tego, czy chcę się z daną tezą zgodzić 
czy nie, mogę manipulować i odpowied-
nio do własnego zdania dopasowywać 
choćby definicję dobrego lekarza. Ale 
dobry lekarz to tylko przykład, a tak jest 
ze wszystkim.

Jaka więc rzeczywistość wyłania się z 
gąszczu myśli, które przed chwilą przeczy-
tałeś? Nie czarno-biała, ale też nie szara. 
Kolorowa. Te same rzeczy można widzieć 
zupełnie różnych barwach w zależności od 
światła, jakie na nie rzucimy. A światło to 
nie kto inny niż Ty.

Do zrozumienia 
wskazówka

W Ojrzeniu zorganizowano piknik „Letnie 
Granie z Radiem dla Ciebie”. Świetnie ba-
wiły się wszystkie pokolenia mieszkańców.

Przed licznie zgromadzoną pu-
blicznością wystąpili uczniowie szkół 
podstawowych w Ojrzeniu, Młocku 
i Kraszewie. Koncert dała też grupa z 
Dziennego Domu SENIOR+, a także 
zespoły muzyczne FACT oraz DX.

Wieczorem doskonale bawiono się 
przy muzyce zespołów MPOWER oraz 
SUMPTUASTIC.

W trakcie pikniku zapewniono 
wiele atrakcji zarówno dla dzieci, jak 
i dla dorosłych. Były m.in. konkursy 
z nagrodami, dmuchane zjeżdżalnie, 
mega bańki mydlane oraz malowanie 
buziek. Nie zabrakło poczęstunku z 
grilla i lodów.

- Piknik uważam za udany. Wszy-
scy świetnie się bawili. Największą na-
grodą dla organizatorów był uśmiech 
na twarzach naszych najmłodszych 

mieszkańców – powiedział nam wójt 
Zdzisław Mierzejewski.

Organizatorami pikniku byli: Wójt 
Gminy Ojrzeń, Polskie Radio „Radio 

dla Ciebie” oraz Stowarzyszenie dla 
Gminy „Samorządność”. Sponsorem 
imprezy był Cedrob.

TM

Piknik Gminny

Letnie Granie w Ojrzeniu

Doskonała zabawa na Pikniku Gminnym w Ojrzeniu.

Największy aplauz wzbudzały występy najmłodszych artystów.
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Jeszcze w sierpniu powinna ruszyć budowa 
pierwszego w Ciechanowie niskiego parku 
linowego. Wykonawca, odpowiedzialny za 
projekt i budowę, przedstawił wizualizację 
obiektu. Park, przeznaczony dla dzieci w 
wieku 3-13 lat, powstanie przy ul. Kraszew-
skiego.

O utworzeniu w Ciechanowie ni-
skiego parku linowego, stanowiącego 
plenerową atrakcję dla najmłodszych, 
zdecydowali sami mieszkańcy, w głoso-
waniu na Budżet Obywatelski. Był to 
jeden ze zwycięskich projektów ogól-
nomiejskich. 

Konstrukcja umożliwi dzieciom 
bezpieczną zabawę na wysokości oko-
ło pół metra nad ziemią. Proste linowe 
przeszkody zawieszone będą między 

siedmioma platformami zamontowa-
nymi na stalowych słupach. Znajdzie 
się tam 12 równych ponad 4,5-me-
trowych przeszkód. Wśród tras będą 
mosty, skrzynki, drabiny wiszące czy 
wiszące wyspy. Konstrukcja zostanie 
wykonana z bezpiecznych i trwałych 
materiałów. Nawierzchnia trawiasta, na 
której budowany będzie park, zostanie 
uzupełniona. Obok obiektu ustawiona 
będzie ławka. 

Park linowy zlokalizowany zostanie 
na terenie przyległym do hali sporto-
wej, naprzeciwko placu zabaw, siłowni 
zewnętrznej oraz boiska do siatkówki 
plażowej.

UM/TM

Kolejna atrakcja dla najmłodszych

Powstanie niski park linowy

Wizualizacja niskiego parku linowego, który powstanie przy ul. Kraszewskiego.

Zarząd Rodzinnego Ogrodu Działkowego „SONA” 
w Ciechanowie już po raz kolejny zorganizował 
wspaniały Piknik Rodzinny z okazji Dnia Dział-
kowca.

Imprezę z okazji Dnia Działkowca za-
szczycili swą obecnością, m.in.: Wiceprezes 
KR PZD Stanisław Zawadka - który złożył 
życzenia w imieniu Prezesa KR PZD Eu-
geniusz Kondrackiego, Prezes Okręgowego 
Zarządu Mazowieckiego PZD Krzysztof 
Podlewski, prezydent Krzysztof Kosiński 
oraz Jerzy Ryziński - prezes Zakładów Wo-
dociągów i Kanalizacji w Ciechanowie, a 
także prezesi zaprzyjaźnionych Rodzinnych 
Ogrodów Działkowych - Leszek Mikołajczyk 
(ROD „Nad Łydynią” ) i Krzysztof Podgórski 
(ROD Śmiecin).

W trakcie imprezy wręczono odzna-
czenia dla wyróżniających się działkowców. 
Rozstrzygnięto też konkursy: „Wzorowa 
działka w ROD SONA w 2018 roku” oraz 
„Najładniejsza działka rekreacyjna z ele-
mentami ekologicznymi”. 

Wszyscy laureaci otrzymali atrakcyjne 
nagrody ufundowane przez Prezydenta Mia-
sta Ciechanów, Wójta Gminy Opinogóra i 
Przedsiębiorstwo Nasienne CIECHSEED 
Dariusza Żmijewskiego. 

Zarząd złożył także podziękowania oso-
bom, firmom i instytucjom, które pomogły 
przy zorganizowaniu Dnia Działkowca. Byli 
to: Jerzy Ryziński - prezes ZWiK, Maciej 
Gawarecki - właściciel piekarni, Jerzy Omie-
ciński -dyrektor Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji oraz Browar Ciechan. 

- Po części oficjalnej przyszedł czas na 
wspólne grillowanie. Była też wyśmienita 
grochówka serwowana z kuchni polowej, tra-
dycyjna kaszanka i kiełbaska z grilla, chlebek 
ze smalcem i ogórki kiszone. A to nie jedyne 
smakołyki goszczące na stołach. Nie zabrakło 
muzyki i wspólnej zabawy tanecznej do póź-
nych godzin wieczornych. Wszyscy świetnie 
się bawili – powiedział nam Eugeniusz No-
wak – wiceprezes Zarządu ROD „SONA”.

TM

W trakcie Dnia Działkowca w ROD „SONA” rozstrzygnięto konkursy: „Wzorowa działka w ROD 
SONA w 2018 roku” oraz „Najładniejsza działka rekreacyjna z elementami ekologicznymi”.

Polski Związek Działkowców

Dzień Działkowca w „SONIE”
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www.pulsciechanowa.plwspracie od samorządu wojewódzkiego

Kulminacyjnym punktem lipcowego wielo-
tematycznego śniadania prasowego na za-
proszenie członkini Zarządu Województwa 
Mazowieckiego Elżbiety Lanc, które zaaran-
żowała dyrekcja Specjalistycznego Szpitala 
Wojewódzkiego w Ciechanowie, stało się 
zawarcie umowy na remont kondygnacji 
szpitalnej za ponad trzy miliony złotych, 
którą podpisali – dyrektor SSzW Andrzej 
Kamasa oraz Ewa Szklarczyk - dyrektor ME-
DMIX Sp.j. w Radzyminie.

Zanim umowę podpisano zgro-
madzeni wysłuchali serii wystąpień 
merytorycznych, a także zapoznali 
się z pisemną informacją rzeczniczki 
prasowej Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Mazowieckiego - Marty 
Milewskiej, poświęconą finansowemu 
wsparciu budżetu Mazowsza dla Szpi-
tala w przeszłości i roku bieżącym. „Na 
inwestycje w Specjalistycznym Szpitalu 
Wojewódzkim w Ciechanowie w ciągu 
ostatnich 20 lat samorząd wojewódz-
twa mazowieckiego przeznaczył ponad 
193 mln zł… Tylko w 2018 roku z bu-
dżetu Mazowsza Szpital w Ciechanowie 
otrzymał dotację w wysokości ponad 
11 mln zł. To środki przeznaczone na 
zadania już rozpoczęte i kontynuowa-
ne, m.in. na przebudowę sieci kanaliza-
cji sanitarnej i deszczowej, doposażenie 
Oddziału Anestezjologii i Intensywnej 
Terapii czy e-usługi. Fundusze z budże-
tu wojewódzkiego Szpital przeznaczy 
również na nowe przedsięwzięcia np. 
naprawy angiografu i tomografu kom-
puterowego, a także modernizację od-
działów szpitalnych oraz zakup apara-
tury i sprzętu medycznego” – podaje w 
informacji prasowej Marta Milewska.

Wśród poszczególnych celów in-
westycyjnych realizowanych z udziałem 
pieniędzy wojewódzkich, informacja 
wskazuje m.in. zakup kardiomonito-
rów, aparatów KTG i USG, 
defibrylatorów z kardiowersją 
oraz łóżek specjalistycznych 
(w tym dla osób z nadwagą), 
a także stołu operacyjnego do 
400 kg dla bariatrii przysto-
sowanego do uchwytów pod-
trzymujących stopy z pozycją 
Fowlera z systemem przekła-
dania pacjenta, aparatu do 
znieczulania, gastroskopu, 
monitora nerwów C2, video-
-elektroencefalografu, zesta-
wów Holtera ciśnieniowego 
i EKG, stacji diagnostycznej 

dla tomografu komputerowego oraz 
wyposażenia dla Działu Żywienia, w 
tym wózków do transportu posiłków, 
kotłów warzelnych gazowych, pieca 
konwekcyjnego i szafy chłodniczej. W 
pakiecie wskazywanych działań znala-
zło się również przygotowanie doku-
mentacji projektowo-kosztorysowej dla 
wykonania kompleksowej moderniza-
cji i doposażenia Oddziałów Chirurgii 
Urazowo-Ortopedycznej i Pulmonolo-
gicznego oraz Stacji Dializ i Zakładu 
Patomorfologii.

Marta Milewska specjalną uwa-
gę w informacji zwróciła na inwe-
stycje w Oddziale Okulistycznym, 
obejmujące m.in. zakup biometru 
medycznego do obliczania wszczepu 
soczewki po operacji zaćmy, kohe-
rentnego tomografu optycznego z 
angiografią oraz okulistycznego sto-
łu operacyjnego (tutaj kwestie mo-
dernizacyjne i nie tylko, w trakcie 
spotkania uszczegółowiła lek. Ewa 
Kisiel-Żmijewska – koordynator 
Oddziału Okulistycznego).

Około 3,2 mln zł kosztować bę-
dzie rozpoczęty remont pierwszego 
piętra budynku pulmonologicznego. 
Właśnie trwa faza przygotowawcza i 
zagospodarowywanie placu budowy, 
wykonawca przystępuje do pierwszych 
prac demontażowych (o postępie robót 
poinformujemy bieżąco).

W prasowym spotkaniu wraz z Elż-
bietą Lanc – członkinią Zarządu Woje-
wództwa Mazowieckiego, przedstawicie-
lami dyrekcji i pracownikami SSzW oraz 
dziennikarzami, uczestniczyła rzecznik 
prasowa Starostwa Powiatowego w Cie-
chanowie red. Barbara Tokarska-Wójciak 
– główny specjalista w Wydziale Rozwoju, 
Promocji i Funduszy Strukturalnych.

KAROL PODGÓRNY

Pieniądze od Mazowsza

Marszałek dotuje, Szpital się 
remontuje i modernizuje

Od lewej: Elżbieta Lanc – członkini Zarządu Województwa Mazowieckiego, dyrektor SSzW 
Andrzej Kamasa oraz dyrektor MEDMIX Sp.j. Ewa Szklarczyk
– w trakcie podpisywania umowy na remont piętra w budynku pulmonologicznym.

Po lewej: lek. Ewa Kisiel-Żmijewska – koordynator Od-
działu Okulistycznego, przedstawia dane dotyczące funk-
cjonowania i rozwoju ciechanowskiej okulistyki.
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Samorząd Województwa Mazowieckiego przeznaczył 10 mln zł na bu-
dowę boisk, bieżni, skateparków i placów zabaw. Umowy na dofinan-
sowanie podpisali członkowie Zarządu Województwa Mazowieckiego 
– Elżbieta Lanc i  Rafał Rajkowski oraz przedstawiciele beneficjentów, 
wśród których byli m.in. burmistrz Glinojecka – Łukasz Kapczyński i wójt 
Opinogóry – Piotr Czyżyk.

Gmina Glinojeck otrzymała 47.214 zł na budowę siłowni ze-
wnętrznej wraz z dokumentacją projektowo-kosztorysową w Woli 
Młockiej. Z kolei gm. Opinogóra uzyskała środki na budowę 
wielofunkcyjnego boiska sportowego przy Szkole Podstawowej w 
Kołaczkowie – 61.922 zł. – Składaliśmy też wniosek o dofinan-
sowanie budowy takiego samego boiska w Woli Wierzbowskiej, 
jednak nie uzyskał on wsparcia. Boisko w tej miejscowości jednak 
powstanie, gdyż środki na ten cel Rada Gminy zabezpieczyła w 
budżecie. Cieszy mnie to, że samorząd wojewódzki dostrzega po-
trzebę inwestycji sportowych w mniejszych miejscowościach. W 
kontekście ostatniej reformy oświaty szczególnie ważna jest infra-

struktura przy małych szkołach podstawowych – powiedział nam 
Piotr Czyżyk – wójt gminy Opinogóra.

Mazowiecki Instrument Wsparcia Infrastruktury Spor-
towej MAZOWSZE 2018 to nowy program, który powstał w 
odpowiedzi na zgłaszane przez mazowieckie gminy i powiaty 
zapotrzebowanie na ulepszenie lub stworzenie nowych obiektów 
sportowych. Spośród wszystkich złożonych przez samorządy lo-
kalne wniosków wybrano 69 do dofinansowania i na te inwestycje 
Samorząd Województwa Mazowieckiego przeznaczył prawie 10 
mln zł wsparcia.

TM

Mazowsze inwestuje w sport

Kasa dla Glinojecka i Opinogóry

Gmina Regimin odniosła kolejny sukces w 
staraniach o pozyskanie środków unijnych 
na sfinansowanie projektu edukacyjnego 
„Lepsza edukacja – lepsza przyszłość”. Spo-
śród 152 złożonych z całego województwa 
mazowieckiego wniosków ten przygoto-
wany i złożony przez Gminę Regimin został 
oceniony najwyżej.

Projekt z Regimina uzyskał 116,5 
punktów i znalazł się na I miejscu ogło-
szonej przez Zarząd Województwa Ma-
zowieckiego listy rankingowej! Warto 
zaznaczyć, że dofinansowane unijne 
przyznano na realizację tylko 46 spo-
śród 152 projektów. Oprócz Regimina, 
z regionu ciechanowskiego dofinanso-
wanie uzyskały ponadto: miasto Cie-
chanów gminy Glinojeck i Gołymin. 

Z sukcesu gminy cieszy się wójt 
Lech Zduńczyk. - Całkowity koszt 
trwającego dwa lata projektu, które-
go realizację rozpoczniemy 1 wrze-
śnia 2018 roku, zamyka się w kwocie 
1.027.150 zł. Zdecydowaną większość 
tej kwoty, bo 975.374 zł, stanowi do-
finansowanie przyznane nam przez 
Zarząd Województwa Mazowieckie-
go. Wkład własny gminy to bezpłatne 
udostępnienie sal lekcyjnych w szko-
łach. W ramach projektu prowadzone 
będą zajęcia skierowane do uczniów 

uzdolnionych, uczniów mających 
trudności z opanowaniem wiedzy i ze 
specjalnymi potrzebami edukacyjny-
mi – logopedia, terapia pedagogiczna, 
gimnastyka korekcyjno-kompensacyj-
na i rewalidacja. W okresie ferii zi-
mowych prowadzone będą też zajęcia 
teatralne w języku angielskim. Prze-
widziane są również zajęcia z zakresu 
umiejętności uczenia się i szybkiego 
zapamiętywania, robotyki z podsta-
wami programowania, nauki gry w 
szachy oraz szkolenia dla nauczycie-

li. Wsparciem objętych będzie 306 
uczniów i 20 nauczycieli ze wszystkich 
szkół z terenu naszej gminy. W ciągu 
2 lat przeprowadzonych zostanie aż 
3.840 godzin dodatkowych zajęć – 
podkreśla wójt Zduńczyk.

Kwota ponad 170 tys. zł skiero-
wana zostanie na zakup pomocy dy-
daktycznych i wyposażenia do szkół. 
Doposażone zostaną w sprzęt (biurka) i 
pomoce pracownie fizyczne w szkołach 
w Zeńboku i Szulmierzu. Do szkoły 
w Regiminie trafi natomiast wyposa-
żenie pracowni chemicznej, pomoce 
dydaktyczne oraz zestaw multimedial-
ny. Powstanie także pracownia ekspery-
mentów, zaś do nauki robotyki z pod-
stawami oprogramowania zakupione 
będą specjalne pomoce dydaktyczne.

Projekt „Lepsza edukacja – lepsza 
przyszłość” finansowany jest z Euro-
pejskiego Funduszu Społecznego w 
ramach: Osi priorytetowej X Edukacja 
dla rozwoju regionu, Działania 10.1 
Kształcenie i rozwój dzieci i młodzieży, 
Poddziałania 10.1.1 Edukacja ogólna 
(w tym w szkołach zawodowych) Re-
gionalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Mazowieckiego na lata 
2014-2020.

R/TM

Lepsza edukacja – lepsza przyszłość

Dotacja na edukację – Regimin najlepszy!

Wójt Gminy Regimin – Lech Zduńczyk.
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Członek Zarządu Województwa Mazowieckiego – Elżbieta Lanc oraz 
burmistrz Glinojecka – Łukasz Kapczyński.

Członek Zarządu Województwa Mazowieckiego – Elżbieta Lanc oraz 
wójt gminy Opinogóra – Piotr Czyżyk.
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sport i rekreacja
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Na terenie za stawkiem w pobliżu kościo-
ła św. Piotra ruszyła inwestycja, w ramach 
której powstanie skatepark i pumptrack. To 
komplementarne zadania, które złożą się na 
pierwszy w Polsce taki kompleks sportowy. 
Ciechanów pozyskał na ten cel 200 tys. zł z 
budżetu Województwa Mazowieckiego. 

O skatepark i pumptrack postu-
lowała przede wszystkim młodzież. 
Ani w mieście, ani na terenie powiatu 
ciechanowskiego nie ma jeszcze takich 
obiektów sportowych. Skatepark umoż-
liwi bezpieczną jazdę na rolkach, de-
skorolce, longboardzie czy hulajnodze. 
Pumptrack będzie miejscem do ćwiczeń 
sportów rowerowych. Obiekty zostaną 
przystosowane do różnych poziomów 
zaawansowania, więc będą mogły z nich 
korzystać osoby w różnym wieku i o 
zróżnicowanych umiejętnościach. Waż-
nym aspektem inwestycji jest propago-
wanie aktywnego, zdrowego stylu życia 
oraz stworzenie ciekawej alternatywy dla 
młodszej części ciechanowian. 

Do prezydenta od dawna trafiały 
prośby o wybudowanie w Ciechano-
wie skateparku i pumptracku, przede 
wszystkim ze strony młodzieży oraz ro-

werzystów. Pomysł był konsultowany z 
przedstawicielami tych grup. – Będzie 
to inwestycja innowacyjna, coś czego w 
Ciechanowie dotychczas nie mieliśmy 
i co z pewnością przyciągnie i zachęci 
do aktywności całe rodziny. Będzie to 
atrakcyjne miejsce, które wzbogaci in-
frastrukturę rekreacyjno-sportową w 
mieście, w tym rowerową. Budujemy 
kolejne ścieżki rowerowe, pracujemy 
nad wdrożeniem roweru miejskiego i 
staramy się z tych wszystkich elemen-
tów tworzyć spójną różnorodną ofertę 
dla aktywnych oraz chcących zacząć 
żyć aktywnie mieszkańców. Podkreślić 
należy tu kwestie bezpieczeństwa, bo 
korzystanie z profesjonalnych obiektów 
zamiast z prowizorycznych rozwiązań to 
zdecydowanie mniejsze ryzyko urazów – 
podkreśla prezydent Krzysztof Kosiński.

Powierzchnia skateparku wyniesie 
500 m2, jednocześnie będzie mogło z 
niego korzystać około 20 osób. Pojawią 

się m.in. banki, quartery, murki, 
poręcze, platformy, otwarty basen 
typu „Bowl” oraz inne elementy 
charakterystyczne dla tego typu 
obiektów. Wszystkie będą usytu-
owane w sposób umożliwiający 
płynną i bezpieczną jazdę. Ska-
tepark z betonową nawierzchnią 
będzie miał dwa poziomy, aby 
ułatwić korzystanie z niego oso-
bom o różnych umiejętnościach. 

Pumptrack będzie miał 1.500 
m2 powierzchni i dwa tory. Pierw-
szy tor o długości 50 m i 1,4 m sze-
rokości powstanie z myślą o dzie-
ciach. Drugi tor o długości 150 m 
i 1,7 m szerokości przeznaczony 
będzie dla młodzieży i dorosłych, upra-
wiających sporty rowerowe na wyższym 
poziomie zaawansowania. Obydwa tory 
będą umożliwiały jednoczesne korzysta-
nie z nich przez kilka osób. Konstrukcja 
ziemna torów będzie miała nawierzchnię 

bitumiczną. Skarpy torów i przestrzenie 
wewnątrz nich będą obłożone trawą. 

Na terenie obiektów zamontowane 
zostaną ławki, stojaki na rowery, urzą-
dzenie serwisowe, kosze na śmieci. Prze-
widziane jest oświetlenie terenu i objęcie 
go monitoringiem.

Wykonawcą skateparku jest 
firma ALTRAMPS Tomasz Brzo-
zowski, natomiast pumptracku – 
VELO PROJEKT. Prace powinny 
zakończyć się do końca września.

Obszar, na którym zrealizowa-
ne będą inwestycje jest systema-
tycznie zagospodarowywany. Pod 
koniec maja ubiegłego roku na 
części, gdzie powstanie skatepark 
oraz pumptrack, zrealizowane zo-
stały dwa projekty obywatelskie, 
w ramach których powstały: plac 

zabaw, siłownia zewnętrzna, alej-
ki oraz zamontowano elementy 
małej architektury. Kolejny etap 
zagospodarowania terenu (także 

projekt obywatelski), zakłada budowę 
zatoki postojowej, chodnika, trzech al-
tan rekreacyjnych, montaż kolejnych 
elementów małej architektury, a także 
nasadzenia.

UM/TM

Rozpoczęła się budowa skateparku i pumptracku

Inwestycja postulowana przez młodzież

Wielu ciechanowian oddało hołd Po-
wstańcom Warszawskim biorąc udział 
w 28. edycji Biegu Powstania War-
szawskiego, który odbył się w stolicy. 
Najliczniejszą zorganizowaną grupę 
reprezentantów naszego miasta sta-
nowili biegacze skupieni wokół Stowa-
rzyszenia Mazovia ProActiv Ciechanów.

Sam Bieg, jak i jego oprawa 
były po prostu niesamowite. W 
wielu miejscach wzdłuż trasy roz-
stawiono białe i czerwone znicze. W 
tle można było usłyszeć powstańcze 
pieśni oraz odgłosy walk czy bom-
bardowania. To trzeba po prostu 
przeżyć. Łącznie do mety dotarło 
10.423 biegaczy, którzy oddali w 
ten sposób hołd Powstańcom.

Z danych podanych przez or-
ganizatora Biegu wynika, że wzięło 
w nim udział 69 osób, które pod-
czas rejestracji wskazały Ciecha-
nów jako swoje miasto. 52 osoby 
pobiegły na dystansie 10 km, zaś 17 
na dystansie 5 km. 

W biegu na 10 km w kategorii open bardzo dobre wyni-
ki osiągnęli nasi przedstawiciele:

- Michał Makowski (2 Ośrodek Radioelektroniczny 
Przasnysz / Mazovia ProActiv Ciechanów) – 7 miejsce z cza-
sem 00:34:45

- Justyna Śliwak (Klub Biegacza TKKF Promyk Ciecha-
nów) – 3 miejsce wśród kobiet z czasem 00:37:41

Na dystansie 5 km w kategorii open 
najlepsi spośród reprezentantów Cie-
chanowa okazali się: Rafał Wiśniewski 
(Mazovia ProActiv Ciechanów) - 444 
miejsce z czasem 00:24:12 oraz Ewelina 
Sztękiel (brak informacji o przynależno-
ści klubowej) – 294 miejsce wśród ko-
biet z czasem 00:28:17.

W Biegu uczestniczyli też Karo-
lina i Krzysztof Kosińscy. - Wszyscy 
widzimy, że bieganie cieszy się rosnącą 
popularnością. W Ciechanowie biega 
coraz więcej osób, a liczba biegaczy z 
naszego miasta, którzy postanowili 
uczestniczyć w biegu ku czci Powstań-
ców Warszawskich była w tym roku 
imponująca. To rodzaj nowoczesnego 
patriotyzmu, bo z jednej strony upa-
miętniamy bohaterów, a z drugiej stro-
ny dbamy o własne zdrowie i kondycję 
– mówi prezydent Kosiński.

Wśród reprezentantów naszego 
miasta byli też, m.in.: radny Robert 

Adamiak – przewodniczący Komisji 
Spraw Obywatelskich i Spraw Spo-

łecznych Rady Miasta Ciechanów, grupa żołnierzy z 5 Ma-
zowieckiej Brygady Obrony Terytorialnej im. st. sierż. Mie-
czysława Dziemieszkiewicza ps. „Rój” wraz z jej rzecznikiem 
prasowym Anetą Szczepaniak, zawodnicy  z Klubu Biegacza 
TKKF Promyk Ciechanów oraz osoby, które wybrały się na 
Bieg indywidualnie.

TM

W lipcu na basenie odkrytym odbyła się 
impreza fitness zorganizowana przez Sto-
warzyszenie Mazovia ProActiv, MOSiR Cie-
chanów i Urząd Miasta Ciechanów. 

Uczestniczy ćwiczyli na tram-
polinach wodnych i lądowych, 
brali udział w treningu zumby 
i bodyball. - W imprezie wzię-
ło udział 100 osób. W tym dniu 
wejście na basen było darmowe. 
Uczestnicy po treningu mogli na-

pić się świeżo wyciskanego soku 
z pomarańczy, jabłek i buraków. 
Podczas imprezy można było wy-
grać nagrody w postaci voucherów 
na zabiegi kosmetyczne. Treningi 
cieszyły się dużą popularnością 
wśród mieszkanek Ciechanowa 
– powiedział nam Radosław Wit-
kowski – prezes Stowarzyszenia 
Mazovia ProActiv.

TM

XXVIII Bieg Powstania Warszawskiego

Ciechanowianie pobiegli w 
stolicy oddając hołd Powstańcom

Mazovia ProActiv

Fitness na basenie

Trening bodyball cieszył się dużym zainteresowaniem.

Najmłodsi uczestnicy imprezy ćwiczyli w basenie.

Karolina i Krzysztof Kosińscy wzięli udział w Biegu Po-
wstania Warszawskiego.

Na Bieg Powstania Warszawskiego do stolicy pojechali wspólnie biegacze skupieni wokół Stowarzyszenia Mazovia ProActiv oraz zaprzyjaź-
nieni zawodnicy z Klubu Biegacza TKKF Promyk Ciechanów i biegacze z 5 Mazowieckiej Brygady Obrony Terytorialnej im. st. sierż. Mieczy-
sława Dziemieszkiewicza ps. „Rój”.
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Rozpoczęła się inwestycja, w ramach której powstanie skate-
park i pumptrack.
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Miejska Biblioteka Publiczna w Ciechanowie zachęca mieszkańców mia-
sta do korzystania ze swoich zbiorów. W czerwcu dla młodych czytelni-
ków przygotowano atrakcje związane z ogólnopolską Nocą Bibliotek. 
Obecnie w bibliotece trwają „Wakacje w Bibliotece”, a już 9 sierpnia o 
godz. 18.00 odbędzie się promocja książki Grzegorza Kęsika pt. „Wójto-
stwo w Ciechanowie”. Spotkanie odbędzie się w tymczasowej siedzibie 
Oddziału Zbiorów Naukowych i Regionalnych, przy ul. Sikorskiego 7.

W czerwcu biblioteka zaprosiła ciechanowian do wspól-
nego świętowania kolejnej Nocy Bibliotek. W tym roku od-
bywała się ona pod hasłem - Rzeczpospoczyta. Spotkanie 
rozpoczęło się grą biblioteczną, przygotowaną dla młodych 
czytelników. Konkursowe zadania rozwiązywali zawodnicy 
ze Szkoły Podstawowej nr 3, przygotowani przez Ewę By-
strek i Dorotę Rękawek oraz serdecznie dopingowani przez 
dyrektor - Elżbietę Wodzyńską. Skarbem okazały się „Ilu-
strowane dzieje Polski”. W kolejnej części spotkania do-
minowała tematyka rowerowa. Prezentację multimedialną 
zaprezentował Jakub Sprusiński z Grupy T4B Bike Team, 
następnie Ewa Chojnacka z sekcji Turystyki Rowerowej 
Klubu Korona, która opowiedziała o zaletach spędzania 
wolnego czasu na rowerze. Indywidualni rowerzyści pasjo-
naci opowiadali o rajdach, w których uczestniczyli. Przed 
biblioteką, na stoisku Komendy Powiatowej Policji, bez-
płatnie znakowano rowery. Bank Żywności w Ciechanowie 
zapewnił słodki poczęstunek. Upominki rowerowe spon-
sorował PG Bikes w Ciechanowie. Spotkaniu towarzyszyła 
wystawa książek poświęcona turystyce rowerowej. Wspólne 
czytanie o podróżach rowerem przez Polskę i świat z prezen-
towanych wydawnictw zakończyło tegoroczną Noc Biblio-
tek. Najwytrwalszego uczestnika uhonorowano książkowym 
upominkiem 

Wakacje z Biblioteką
Do końca sierpnia w MBP w Ciechanowie odbywają się 

„Wakacje z Biblioteką. Zorganizowano konkursy plastyczne: 
„Portret Koziołka Matołka”, którego uczestnicy powinni przed-
stawić za pomocą dowolnej techniki bohatera książek Kornela 
Makuszyńskiego oraz konkurs „Zwierzę domowe”. Prace moż-
na składać do 31 sierpnia. To nie jedyne atrakcje przygotowane 
dla czytelników. Zapraszamy więc do biblioteki. 

PP

Miejska Biblioteka Publiczna 

Atrakcje czytelnicze 

W połowie lipca Powiatowe Centrum Kul-
tury i Sztuki zorganizowało, w ramach wa-
kacyjnego cyklu Letniej Sceny Muzycznej, 
koncert zespołu Josy.

Zespół rockowy pochodzący z Cie-
chanowa właśnie wrócił na scenę. Jego 
członkowie ozpoczęli wspólne granie 
niemal 10 lat temu. W ciągu kilku lat 
skład zespołu się zmieniał. Obecnie, po 
długiej przerwie, w  nowym składzie 
występują: Zuzanna Majewska – wo-
kal, Dariusz Puchalski – gitara, Bogdan 
Borek – gitara basowa, Andrzej Ci-
chocki – perkusja, José Langa – gitara, 
wokal, kompozytor (muzyka i teksty). 

Zespół obecnie koncentruje 
się na muzyce rockowej. Koncert 
był świetny, grali raz z mocnym 

uderzeniem, a raz delikatnie. 
Publiczność była zachwycona 
popisem umiejętności zespołu i 

podziękowała za to widowisko 
gromkimi brawami.

TOMASZ JURCZAK

Ciechanowska Letnia Scena Muzyczna

Zespół Josy w nowej odsłonie

Pod koniec lipca na Placu Jana Pawła II w 
ramach wakacyjnych „Spotkań z teatrem”, 
wystąpił Teatr Pijana Sypialnia ze spekta-
klem „Sztuczki”. Była to godzinna dawka 
śmiechu dla najmłodszych.

Było to drugie spotkanie z cyklu 
„Spotkań z teatrem” w tym roku. Ak-
torzy podjęli udaną próbę przywoła-
nia zapomnianej konwencji - komedii 
dell’arte i bawili nią widzów.

Komedia dell’arte to odmiana po-
pularnego teatru włoskiego, która roz-
winęła się w okresie renesansu (od XVI 
w.), szybko zyskując uznanie i rangę 
jednej z najważniejszych europejskich 
tradycji teatralnych. Komedia dell’arte 
nie opierała swoich przedstawień na 
pełnym tekście dramatycznym, lecz 
korzystała ze skrótowego scenariusza, 
zawierającego wskazówki sceniczne, w 

tym miejsca wykonywania lazzi, to jest 
komicznych skeczów rozśmieszających 
widownię. 

W spektaklu nie zabrakło wątków 
miłośnych, była to jednak miłość bez 
wzajemności, był również Arlekin, któ-
ry jak zwykle mieszał i pajacował. 

Publiczność była zachwycona i co 
kilka minut wybuchała śmiechem. Na-
wet kapryśna pogoda nie zepsuła tego 
teatralnego doświadczenia. 

Był to drugi wakacyjny występ te-
atralny na Placu Jana Pawła II. Spotkał 
się on z dużym zainteresowaniem pu-
bliczności. Miejmy nadzieję, że takich 
widowisk teatralnych będzie w Ciecha-
nowie jeszcze więcej.

„Spotkanie z teatrem” zorganizo-
wało COEK STUDIO.

TOMASZ JURCZAK

Pogodny uśmiech

„Spotkania z teatrem” na Placu Jana Pawła II

W połowie lipca, w ramach „Artystycznej 
Środy”, wieczorową porą w Kawiarni Arty-
stycznej w Powiatowym Centrum Kultury 
i Sztuki odbył się wernisaż prac Andrzeja 
Zygmunta Roli-Stężyckiego. Na wydarzenie 
przybyło wielu miłośników fotografii.

W muzycznym klimacie w Kawiar-
ni Artystycznej odbył się wernisaż foto-
grafii „Dwory i pałace Grójecczyzny”.

Na początku wernisażu wszystkich 

gości przywitała dr Teresa Kaczorowska  
- dyrektor PCKiSZ, która serdecznie 
podziękowała za przyjście na wernisaż i 
zaprosiła do oglądania fotografii. Moż-
na było porozmawiać z autorem zdjęć i 
wymienić opinie na temat fotografii z 
innymi przybyłymi. Wydarzenie miało 
także swój akcent muzyczny, na którym 
wystąpiła „Grupa Retro” z Błędowa. 

TOMASZ JURCZAK

Muzyka i obrazy

Dwory i pałace Grójecczyzny

Zespół Josy dał koncert na schodkach PCKiSz. 

 
Publiczność zgromadzona wokół budynku PCKiSz z przyjemnością wysłuchała koncertu zespołu Josy w nowym składzie.
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Andrzej Zygmunt Rola-Stężycki wraz z dyrektor PCKiSZ dr Teresą Kaczorowską otworzyli 
wernisaż fotograficzny. 
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historia

Sojusznicy i kolaboranci Hitlera

Estonia
Od pobrzeży Bałtyku, poprzez wschodnie 
Kresy Polski, aż do zachodnich rejonów 
Ukrainy, od wieków zaznaczały się silne 
wpływy kultury niemieckiej. 

Związane to było z pozostałościami 
po osadnictwie krzyżackim, kawalerów 
mieczowych, czy silnie rozwiniętym 
kupiectwie hanzeatyckim. Sprzyjało to 
również kolonizacji i osadnictwu nie-
mieckiemu na wschodnich terenach 
Rzeczypospolitej i zachodniej Ukrainie. 
Sympatie mieszkańców tych terenów 
skłaniały się raczej ku Niemcom, niż 
zagrażającym im od Wschodu bolszewi-
kom. Niemcy w swojej agresywnej po-
lityce, która w efekcie doprowadziła do 
wojny, potrafili to bardziej wykorzystać. 
Bolszewicy podczas okupacji terenów 
nadbałtyckich prowadzili politykę wy-
wracania ładu społecznego i deportacji. 
Niemcy natomiast pozwolili powrócić 
do Reichu osadnikom i folksdojczom. 
Dlatego gdy wkraczali na te tereny byli 
witani przez część społeczeństwa jako 
wyzwoliciele. Estończycy byli gotowi, 
jak już wcześniej zrobili (1919-
1920) przyłączyć się do Niemców 
i bronić ojczyzny przed bolszewi-
kami. Dlatego też czasy okupacji 
niemieckiej na tych terenach niemal 
wszędzie dobrze wspominano.

Estonia, którą zamieszkiwało 
milion mieszkańców rożnych naro-
dowości, była najmniejszym pań-
stwem nad Bałtykiem. Aestiowie 
mieszkali tu od wieków i są mocno 
spokrewnieni z Finami. Faszyzm 
dotarł na te tereny już w 1934 r. 
ale borykał się tam z pewnymi pro-
blemami. Władze postępowe przy 
użyciu siły militarnej obroniły kon-
stytucję prezydencką i przywróciły 
zasady demokratyczne. 

Przypomnijmy trochę z histo-
rii Polski. Okręt podwodny ORP 
„Orzeł” we wrześniu 1939 r. został bez-
prawnie internowany w porcie Tallin 
w wyniku silnego nacisku Niemców, 
którzy już wtedy działali intensywnie w 
Estonii.

Układ Ribbentrop - Mołotow do-
tyczył również Krajów Nadbałtyckich 
(Prybałtywia), o czym Estończycy nie 
wiedzieli. Dlatego też w październiku 
1939 r. Armia Czerwona wkroczyła do 
Estonii w sile 160 tys. żołnierzy oraz 
600 czołgów i samolotów. Estończycy 
przeciwstawili tylko 15 tys. żołnierzy 
i 16 czołgów. Estonia poddała się na 
warunkach stawianych przez Rosjan. 
W następnym roku, w sierpniu, po 
sfałszowanych wyborach przyłączono 
ją do ZSRR. Obywateli estońskich za-
częto wcielać do Armii Czerwonej. Po 
wkroczeniu Niemców, żołnierzy tych 
Rosjanie zwolnili i zamknęli w obozach. 
Wtedy to witano Niemców jak wyzwo-
licieli. Część Estończyków schroniła się 
w lasach i utworzyła oddziały party-
zanckie, które walczyły z batalionami 
czerwonoarmistów, dołączali do nich 
również dezerterzy. To oni organizowa-
li pierwsze struktury władzy lokalnej i 
współpracowali z Wehrmachtem, któ-
ry posuwał się w stronę Leningradu. 
Niektórzy ochotnicy byli werbowani 
przez Abwehrę (wywiad) i przerzucani 
na tyły frontu rosyjskiego. Oddziały 
„Samoobrony” estońskiej rozpoczęły 
prześladowanie i mordowanie komuni-

stów. Nie prowadzili w przeciwieństwie 
do innych „pogromów Żydów”. Wielu 
Estończyków współpracowało z Niem-
cami w urzędach administracji, ale chro-
nili swoich żydowskich współziomków. 

Pod koniec lipca 1941 r. ostatni 
premier Estonii Juri Uluots zwrócił 
się do Niemców z memorandum, aby 
uznali jego kraj za samodzielny, oczywi-
ście w powiązaniu z III Rzeszą. Skromna 
armia estońska miała przyłączyć się do 
Wehrmachtu i zwalczać „zagrożenie ko-
munistyczne”. Miesiąc później utworzo-
no ochotniczy batalion piechoty „Erna 
II”, który wyzwalał wyspy estońskie na 
Bałtyku. Potem sformowano jeszcze 
sześć oddziałów, które zabezpieczały tyły 
Grupy Armii „Północ”. Niemcy byli 
wdzięczni Estończykom, ale o niepodle-
głości nie chcieli nawet rozmawiać. Wy-
znaczyli natomiast na stanowisko pierw-
szego zarządcy kraju Hjalmara Mäe, 
który zastąpił byłego premiera Uluotsa. 
Nie był on jednak lubiany w Estonii, 
gdyż uważany był za sługusa Niemców.

Estończycy, zdaniem SS stanowili 
doskonały materiał genetyczny, nada-

jący się do zmienienia i włączenia tego 
kraju do Rzeszy Wielkoniemieckiej. 
Komisarz niemiecki na terenie Estonii 
współpracował na stałe z Krajowym 
Samorządem. Estończycy nie byli zbyt 
ufni w stosunku do Berlina i nie angażo-
wali się specjalnie w ideologię nazistow-
ską. Nie mniej jednak ludność wiejska 
w pobliżu linii frontu współpracowała z 
żołnierzami niemieckimi. 

Niemcy nadawali ziemię estońskim 
chłopom, ale utworzonych przez Rosjan 
kołchozów nie zlikwidowali. Estończycy 
obawiali się jednak powrotu bałtyckich 
Niemców czyli wielkich obszarników, a 
Niemcy często ustępowali przed wrażli-
wością ludności. Być może wynikało to 
z waleczności batalionów estońskich w 
ciężkich walkach w osłonie tyłów 18 Ar-
mii Niemieckiej.

Legion Estoński Waffen SS zo-
stał utworzony w lecie 1942 r. kiedy 
to Niemcy szykowali się ponownie 
do ataku na Leningrad. W najwięk-
szym rozkwicie liczył ok. 
11.000 żołnierzy. Legion 
ten występował jako pułk 
piechoty zmotoryzowanej, 
ale w maju 1943 r. prze-
kształcono go w Brygadę. Z 
początku Estończycy zwal-
czali partyzantkę działającą 
na tyłach Armii „Północ”. 
Później walczyli na przed-
polach własnego kraju, 

broniąc linii frontu przed wtargnięciem 
wojsk Armii Czerwonej.

Estończycy od początku walczyli w 
innych formacjach wielonarodowych. 
Np. w Dywizji SS „Viking” walczyło 
33 żołnierzy estońskich, którzy chcieli 
się bić, ale tylko na terytorium swoje-
go kraju. Celem wzmocnienia sił, do 
dywizji skierowano członków policji 
bezpieczeństwa i policji pomocniczej. 
Spośród wszystkich żołnierzy estońskich 
utworzono samodzielny batalion „Nar-
wa”, który natychmiast przerzucono na 
Ukrainę. Tam stoczył kilka ciężkich bi-
tew nad Dnieprem i z dużymi stratami 
wydostał się z kotła pod Czerkiesami.

Na przełomie 1942/1943 r. Niem-
cy wprowadzili w Estonii przymusową 
mobilizację. Pozwoliło to zwiększyć 
siły SS, jak i Wehrmachtu. Efekty 
jednak były mizerne i wtedy zaprze-
stano wysyłać robotników przymuso-
wych do Niemiec. Część poborowych 
schroniło się w lasach lub uciekło do 
Finlandii, gdzie w szeregach armii fiń-
skiej walczyli w obronie Karelii przed 
Armią Czerwoną. Rekrutacje Estoń-

czyków do armii niemieckiej 
przeprowadzono jeszcze kilka-
krotnie, ale ciągle z minimal-
nymi skutkami.

Obawa Estończyków przed 
wkroczeniem Armii Czerwonej 
zmieniła nastawienie narodu. 
Oczekiwano na pomoc aliantów 
zachodnich, którzy wcześniej 
nie uznali aneksji Estonii przez 
Rosję. Były premier Uluots i 
część opozycji poparły jednak 
mobilizację, w wyniku czego w 
sierpniu 1944 r. utworzono 20 
Ochotniczą Dywizję Grenadie-
rów Waffen SS w sile 13.500 
żołnierzy oraz pułk ochrony 

pogranicza. W marcu 1944 r. 
utworzono Narodowy Komitet 
Republiki Estońskiej, który miał 

zagwarantować jej samodzielność. Niem-
cy jednak zaczęli przeprowadzać masowe 
aresztowania i wywózki. Na kilka dni 
przed wycofywaniem się Wehrmachtu 
powstał Rząd Tymczasowy, który nie 
miał żadnej mocy sprawczej. Oddziały 
20 Dywizji Estońskiej wycofywały się 
za Niemcami, tocząc ciężkie i męczące 
walki, które dosłownie ją zniszczyły. Re-
aktywowana na Śląsku wzięła udział w 
zaciętej obronie Złotoryi. Po upadku III 
Rzeszy tylko garstce żołnierzy udało się 
przedostać do aliantów.

Ogółem w wojnie po stronie nie-
mieckiej walczyło 60 tys. Estończyków a 
w Armii Czerwonej 30 tys. Estonia stra-
ciła ¼ swoich obywateli, ale nie obro-
niła niepodległości. Część Estończyków 
poległa w walkach, większość jednak 
została deportowana przez Rosjan. Na 
ich miejsce przybyli nowi osadnicy: Ro-
sjanie, Białorusini i Ukraińcy.

Dziś niepodległa Estonia jest 
członkiem Unii Europejskiej i NATO. 

Rozwija się gospodarczo 
najlepiej spośród byłych 
państw „Prybałtywii”. 
W Estonii podtrzymuje 
się pamięć estońskich le-
gionistów Waffen SS, co 
wzbudza niezadowolenie 
mniejszości narodowych.

CDN – Łotwa
ANDRZEJ GINDRYCH

Hjalmar Mäe - przewodniczący Estońskiego Dyrektoriatu w 
ramach Komisariatu Rzeszy „Ostland”. 
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Nakładem
Wydawnictwa

FRONDA ukazała
się bardzo ciekawa książka
autorstwa Ireny i Andrzeja
Fedorowiczów pt. 
„25 polskich wynalazców i
odkrywców którzy zmienili
świat”.

Do tej pory w głównej mierze
czytałem i recenzowałem na łamach
naszego miesięcznika książki o „cięż-
kiej” tematyce. Z potrzeby i swego
wyboru. Było o traumatycznych
wydarzeniach II światowej apokalipsy.
Także o zsyłkach naszych rodaków do
obozów koncentracyjnych nazistow-
skich Niemiec i gułagów imperium
zła. Również o Żołnierzach Wyklę-
tych/Niezłomnych, o bestiach z
NKWD i UBP, a także zwyrodnial-
cach ze Smiersza i Wojskowej Infor-
macji. Niedawno skończyłem 70 lat i
zbliżam się nieuchronnie do mety
ziemskiego pielgrzymowania, a jedy-
nym mym zdrowym w miarę organem
jest… głowa. I za to wielkie dzięki
Bogu! Czas zatem nieco wyluzować i
poczytać coś lżejszego i pozytywne-
go, co nie znaczy, że gorszego. Może
zamiast romantyzmu więcej pozyty-
wistycznej pracy u podstaw? Dla
zdrowia psychicznego nas wszyst-
kich. 

Wielu ludzi proweniencji nija-
kiej, jak też lewicowo-liberalnej, a
także przedstawicieli  mediów
„głównego” nurtu, o takiej też
orientacji twierdzi, że polskość to
nienormalność, a Polacy w znacznej
części to zacofani przedstawiciele
ciemnogrodu i wyjątkowi nieudacz-
nicy. Trudno mi się z tym zgodzić.
Jest to całkowicie złudna i nikczemna
opinia. Oczywistym jest fakt, że tak
jak w każdej dużej zbiorowości, jaką
jest niewątpliwie naród, trafiają się
różnorakie jednostki i grupy osób.
Mamy jednak na przestrzeni wieków,
a także aktualnie ludzi mądrych, świa-
tłych, godnych. Takich, którymi
możemy się chwalić na całym świecie.
I o takich właśnie osobach jest świeżo
wydana przez przebojową i wszech-
stronną FRONDĘ książka pt. „25
polskich wynalazców i odkrywców
którzy zmienili świat”, autorstwa
Ireny i Andrzeja Fedorowiczów.

Pozycja liczy sobie 320 stron, na
których to autorzy opisali 25 świet-
nych ludzi przynależnych do polskiej
nacji. Cena 29,90 zł wręcz zachęca do
kupienia. Czyta się sprawnie i szybko

ze względu na ciekawą zawartość.
Miękka oprawa nie obniża wartości
poznawczej pozycji. Zachęcam ze
wszech miar do sympatycznej lektury.

Historie wyjątkowych
Polaków

Książka ta nie opowiada wbrew
tytułowemu przesłaniu o wynalazkach i
eksperymentach naukowych. To są

historie o wyjątkowych Polakach, którzy
wbrew wszystkiemu i wszystkim posta-
nowili przełamać zastane schematy
myślenia i zmienić świat. Cel, który
sobie wyznaczyli, był o wiele trudniejszy
do realizacji, niż w przypadku wynalaz-
ców i odkrywców innych narodowości.
Życie ludzi trwale zmieniających naszą
cywilizację nigdy nie było łatwe, ale w
przypadku Polaków skalę trudności
trzeba podnieść co najmniej do potęgi
drugiej. Wielu bohaterów tejże książki
działało bowiem w czasach, gdy polskie
ziemie były wyjątkowo zacofane: bez
przemysłu, uczelni, tradycji badań
naukowych, know-how i politycznego
wsparcia, o pieniądzach na wynalazki
nawet nie wspominając. Taki jest już
bowiem urok bycia polskim wynalazcą
lub odkrywcą, że zawsze ma on pod

przysłowiową górkę. Praca bohaterów
tejże pozycji nie była zatem spacerkiem
intelektualnym w żadnej mierze. Była za
to walką gladiatorów. Wygrywali ją naj-
lepsi i najsilniejsi. Jak w życiu. I o takich
to ludziach jest książka. Oprócz 25 uka-
zanych w niej Polaków, setki naszych
rodaków długi czas brało udział w świa-
towym wyścigu naukowców i wynalaz-
ców, ba nadawało mu tempo, a bywało
że przez czas jakiś przewodziło stawce
całej.

Co zawdzięczamy
Polakom?

Czy wiecie Szanowni Czytelnicy,
że kuloodporną kamizelkę, walkie-tal-
kie, ręczną kamerę filmową, drabinę
strażacką, a nawet… zwykły spinacz
biurowy wymyślili Polacy? Każdy czło-
wiek ma indywidualną, niezmienną
przez całe życie grupę krwi, którą to
dziedziczy po swych przodkach – do
takiego wniosku doszedł nie kto inny
jak Ludwik Hirszfeld,  analizując bada-
nia nad krwinkami psów. To przeło-
mowe w medycynie odkrycie uratowa-
ło życie milionom ludzi, pozwalając
na bezpieczne przetaczanie krwi mię-
dzy pacjentami.

Jako mała dziewczynka projektowa-
ła ubranka dla… lalek. Stefania Chwałek,
znana lepiej na świecie jako Stephanie
Kwolek, wynalazła kevlar, materiał
wykorzystywany do produkcji doskona-
łych hełmów wojskowych, nart, rakiet
tenisowych i jachtów.

Dziś nie wyobrażamy sobie bez
niego najprostszej pracy biurowej. Jed-
nak z pewnością niewielu z nas wie, że
zwykły… spinacz wymyślił pianista i
kompozytor Józef Hofmann, zainspiro-
wany do tego kształtem… klucza wioli-
nowego. Wśród setki opatentowanych
przez niego pomysłów znalazły się rów-
nież wycieraczki samochodowe.

W 25 ciekawych, a wręcz porywają-
cych opowieściach Irena i Andrzej
Fedorowiczowie prezentują geniusz,
upór i pracowitość polskich naukow-
ców i wynalazców. Tudzież wielkich
odkrywców i wizjonerów nauki – specja-
listów z różnych dziedzin.
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„Legenda polska”
Ewa Jabłońska-Deptuła
opowiada o patriotyzmie wyrosłym z
buntu wobec zaborców, występującym
przeciw niewoli i wynarada-
wianiu, którego cechą cha-
rakterystyczną było, mani-
festowane wręcz, wyzna-
nie wiary. Jej bohaterem ?
zbiorowym ? stały się kolej-
ne pokolenia walczące o
wolność Polski, od czasów
Konfederacji Barskiej,
poprzez Insurekcję
Kościuszkowską, Powsta-
nie Listopadowe, Wiosnę
Ludów, do Powstania
Styczniowego docho-
dząc. O kolejach i znacze-

niu historycznych splotów religii i
ruchów wyzwoleńczych pisze pogrążo-
na w głębokiej refleksji nad tematem
Autorka.

Istotną częścią pozycji
jest dołączona część
albumowa, w której
zaprezentowano repro-
dukcje grafik z epoki,
biżuterii patriotycznej,
strofy pieśni i poezji
patriotycznej, dzięki któ-
rym między innymi świa-
domość narodowa i
patriotyzm przetrwały.
Część albumowa zajmuje
80 stron.
Liczba stron: 242, Cena:
30,00 zł

No wo ści Wy daw nic twa FRON DA 

No wo ści Wy daw nic twa EDITIONS SPOTKANIA

„Niewyjaśnione zabójstwa”
Przemysław Słowiński
W cyklu „Mroczny PRL” tym razem uka-
zała się pozycja opisująca morderstwa,
które nigdy nie zostały wyjaśnione,
bądź oficjalna wersja podana przez wła-
dze budzi wątpliwości.
Porwanie i zabójstwo Bogdana Piasec-
kiego (syna szefa PAX-u - Bolesława Pia-
seckiego), proces „Wampira z Zagłę-
bia”, śmiertelne pobicie przez milicjan-
tów Grzegorza Przemyka – te i wiele
innych nigdy do końca niewyjaśnio-
nych zagadek kryminalnych PRL-u znaj-
dujemy w tej bardzo ciekawej książce
Przemysława Słowińskiego.
Liczba stron: 360, Cena: 39,90 zł

„Gar’Ingawi Wyspa
Szczęśliwa - Tom 3:
Dzieje Taguna”
Anna Borkowska
W trzecim, ostatnim już
tomie „Gar’Ingawi”,
ważą się losy Taguna.
Sprzedany feineńskim
kupcom dociera do
Lhed. Trafia tam na
dwór króla Kneha i
księżniczki Mdan. Nie-
stety, jego szczęście
nie trwa długo. Praw-

dziwe męki przeżywa w małpim Kraju
Galgal-pa’asz, gdzie jest wyśmiewany i
lżony. Jak zakończą się jego losy? Czy
Nulani ruszy na pomoc młodszemu
bratu? Walka o władzę toczy się między
Unganą, a jego synem Inutu. Kto zwy-
cięży?
Liczba stron: 288, Cena: 29,90 zł

„Detektyw Krzysztof Rutkowski
– cz. I - Porwania”
Roman Mańka, Łukasz Ziaja
Dramatyczne losy osób uprowadzonych
przez mafię. Opis działań nietypowych,
zdesperowanych porywaczy. Kulisy naj-
głośniejszych porwań dla okupu.
Kto zlecił słowackim gangsterom upro-
wadzenie znanego krakowskiego biz-

nesmena? Jakie tajemnice
kryje porwanie Krzysztofa
O.? Jak działa ekipa słynne-
go detektywa?
Krzysztof Rutkowski w pory-
wającej rozmowie ujawnia
sprawy, o których nikomu do
tej pory nie mówił. Przedsta-
wia też praktyczne porady,
m.in. jak zapobiegać porwa-
niu i co robić, jeżeli jednak
porwą ciebie albo kogoś z
twojej rodziny.
Liczba stron: 320, Cena: 34,90

Warto przeczytać: „25 polskich wynalazców…”
– I. i A. Fedorowiczowie

O Polakach,
którzy zmienili
świat
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Na samym początku wakacyjno – urlopowej 
laby otrzymałem do zrecenzowania bardzo 
ciekawą książkę pt. „Polacy wyklęci z FSM 
(Fabryka Samochodów Małolitrażowych w 
Bielsku Białej, która istniała w latach 1972 
– 1992)”. Podtytuł tejże to „Za komuny i 
podczas włoskiej inwazji”. 

Jej autorem jest były, długoletni 
pracownik tejże fabryki, a także wie-
loletni działacz NSZZ „Solidarność” 
– Rajmund Pollak. Lubiący czytać 
literaturę faktu dostają książkę do 
rąk, dzięki znanemu i szanowanemu 
(onegdaj emigracyjnemu) wydawnic-
twu EDITIONS SPOTKANIA – Pio-
tra Jeglińskiego.

To obszerna historia jednego z 
największych polskich zakładów pra-
cy, a niewątpliwie największej fabryki 
(25 tys. osób zatrudnionych łącznie z 
firmami kooperującymi) w tamtym 
rejonie Naszej Ojczyzny, a także dzieje 
Regionu Podbeskidzie „Solidarności”. 
Autor próbuje się zmierzyć, z dobrym 
skutkiem, z historią i czasem walki z 
komuną na tamtejszym terenie, któ-
ra to jest ciągle pełna niedomówień, 
manipulacji, a czasem wręcz bezczel-
nych pomówień i kłamstw. Stara się 
też rozjaśnić zamazaną mocno prawdę 
o obliczach włoskiej dominacji na te-
renach dawnej FSM. Nikt przed nim 
nie próbował nawet pisać o uległości 
najwyższych władz PRL, a później tzw. 
III RP wobec koncernu FIATA.

 R. Pollak stara się w sposób stanow-
czy przeciwstawić kłamstwom i prze-
inaczeniom aktualnych, etatowych 
działaczy „S” Regionu Podbeskidzie, a 
także i niestety części historyków IPN, 
którzy wbrew oczywistym faktom i 
dokumentom, które dobitnie świadczą 
iż trzonem tamtejszego związku zawo-
dowego byli pracownicy FSM, popeł-
niają rażące błędy merytoryczne, a na 
dodatek wbrew prawdzie historycznej 
lansują nowych „bohaterów” z ludzi, 
którzy nie zakładali podziemia anty-
komunistycznego w tamtym regionie 
Polski. Najbardziej zaś bulwersuje 
autora czynienie teraz idoli tamtego 
trudnego czasu ze zwyczajnych tchó-
rzy, należących i pełniących funkcje w 
latach PRL w przewodniej sile narodu 
– PZPR oraz działaczy wszak bezpar-
tyjnych, ale oportunistów serwilistycz-
nie nastawionych wobec komunistów. 
Takowo z tajnych współpracowników 
SB, a w końcu z „włocholizów”, któ-
rzy poddali fabrykę totalnej dominacji 
makaroniarzy z Turynu. 

Książka jest prawie w całości do-
kumentem, a wszystkie przedstawione 
w niej fakty miały miejsce w rzeczywi-

stości. Także fotokopie pism i innych 
dokumentów w niej wykorzystane są 
autentyczne, a rozmowy z prawdziwy-
mi bohaterami szczere i autoryzowane. 

Jako były działacz i szef ciecha-
nowskiej „S” zgadzam się i utożsa-
miam z wieloma sprawami, a także 
tezami przedstawionymi w recenzo-
wanej pozycji. Miały one miejsce, w 
różnej skali, także na naszym terenie, a 
szerzej w wielu zakładach i strukturach 
całej, ogólnopolskiej „Solidarności”. 

Książka jest bardzo obszerna 
ponieważ liczy sobie aż 504 strony. 
Zawiera wiele czarnobiałych zdjęć 
i fotokopii dokumentów. Oprawa 
miękka nie jest istotną wadą, gdyż jest 
to pozycja stricte do czytania, a nie 
ozdoby domowej biblioteczki. Bardzo 
sugestywna artystycznie i graficznie 
jest okładka. Świetnie skomponowana 
przedstawia na tle włoskiej flagi czar-
nego kruka, który wręcz rozszarpuje 
dziobem i szponami znak FSM. Cena 

okładkowa to 45 zł. Rzecz zdecydo-
wanie warta nabycia i przeczytania. 
Szczerze polecam.

Czego jeszcze 
dowiedzieć się możemy

Wiele ciekawych i oryginalnych 
szczegółów zawartych jest w aż 36 
dość obszernych rozdziałach. Oto ich 
interesujące, a czasem intrygujące też 
tytuły: Zarys historii FSNM. Strajk 
włoski na WP 14 i narodziny „Solidar-
ności” w fabryce. Wspomnienia „Ja-
strzębia Podbeskidzia”. Stan wojenny 
w FSM. Podziemna radiostacja „Trze-
ciego szeregu” Solidarności. Zwalcza-
nie patriotycznych elit Polski. Proto-
kół nikczemności funkcjonariusza SB. 
Od buntu rezerwistów do działalności 
podziemnej. „Baca”, który kpił sobie z 
SB. Dyskoteka w celi pułkownika Pie-
truszki. Papierowa amunicja w muszli 

klozetowej. Przesłuchanie, które zde-
molowało psychikę nadgorliwego ofi-
cera SB. Co nam zostało z postulatów 
sierpniowych? Najdłuższy strajk oku-
pacyjny w Polsce. Wsparcie Fiata dla 
faszystowskiego reżimu Mussoliniego. 
W szponach dzikiego kapitalizmu z 
Włoch. Wicepremier Belka przywo-
łany do porządku. Włoskie metody 
wobec niepokornych. Utajnione za-
niedbania i nieprawidłowości. Zrze-
czenie się suwerenności RP wewnątrz 
FAP. Pobłażliwi prokuratorzy III RP. 
Aparatczyk PZPR odznacza preze-
sa FAP. Dyskredytacja idealistów w 
Fiacie. Nieporadna CBA. Odważny, 
którego nie można zapomnieć. Jeszcze 
Bielsko Biała czy już Fiat – Lancia? 
Jak Tusk pomógł Polaków wyrzucać z 
pracy. Dyrektorzy i związkowi liderzy 
mają klawe życie. Kapitulacja liderów 
związkowych bez walki. Co robią Ko-
reańczycy w Fiat Auto Poland. Ulgi 
w nagrodę za zwolnienia zbiorowe. 
Propaganda sukcesu. Tajna Komisja 
zakładowa w Fiat Auto Poland. 20 lat 
od śmierci śp. Janka Frączka. Walka za 
nami i przed nami. Pacyfikacja IPN 
po śmierci prezesa Kurtyki.

Twórca o swym dziele zdań kilka

Książkę tę napisało samo życie. A 
oto jej kwintesencja: „…Umowę de-
finitywną z Fiatem, która oznaczała 
agonię FSM, podpisał w maju 1992 
r. jeden z założycieli Platformy Oby-
watelskiej - Andrzej Olechowski. W 
wyniku tejże Polska straciła najlep-
sze fabryki FSM, a ponad 25 tys. 
pracowników pozbawiono praw do 
bezpłatnych akcji. 19 lutego 2016 
r. poseł Józef Brynkus skierował do 
Ministra Skarbu interpelację w spra-
wie korzyści odniesionych przez Fiat 
Auto Poland po przejęciu FSM. W 
odpowiedzi Marek Zagórski, Sekre-
tarz Stanu w tymże ministerstwie, 
nie tylko potwierdził, że wartość 
FSM przed prywatyzacją wynosiła 3 
miliardy dolarów, ale ponadto ujaw-
nił wręcz sensacyjne szczegóły okre-
ślenia wartości tak zasobnych spółek, 
jak: Fiat Auto Poland SA, Magneti 
– Marelli Poland SA, Texid Poland 
SA, które powstały na bazie FSM. 
Każdą z nich wyceniono na miliard 
starych złotych, czyli… zaledwie 
100 tys. nowych. W sumie te 300 
tys. nowych złotych dawało… 75 
tys. dolarów! Zatem wartość FSM 
spadła w skutek „prywatyzacji” z 3 
miliardów dolarów do rzeczonych 
75 tys. „zielonych”. Pytanie zasad-
nicze brzmi: - Kto ukradł pozostałe 
pieniądze? Wystarczy, aby się dowie-
dzieć sięgnąć po dokumenty NIK!”. 
Niech to posłuży za cały komentarz 
tego przekrętu.

Motto książki i autorze nieco

A oto bardzo mądre motto, które 
przyświecało pisarzowi przy tworzeniu 
tejże książki: „Zdrowe pstrągi w górskich 
potokach znajdują sens życia w pływa-
niu pod prąd, natomiast padlina zawsze 
płynie w dół, z nurtem rzeki. Podobnie 
jest z ludźmi. Szlachetni potrafią prze-
ciwstawić się zakłamaniu, a tchórze albo 
milczą, albo klaszczą każdej narzuconej 
siłą lub podstępem obłudzie!”.

I na sam koniec kilkanaście zdań 
o autorze, ciekawym i przyzwoitym 
człowieku. Rajmund Pollak urodził 
się przed 65 laty w Bielsku Białej, sto-
licy Podbeskidzia. W 1979 r. ukoń-
czył studia politechniczne z tytułem 

mgr inż., zaś w 1990 podyplomowe 
z zakresu handlu zagranicznego. Brał 
aktywny udział we wdrażaniu do pro-
dukcji Fiatów: 126 p, Cinquecento, 
Seicento. Włada wieloma językami 
obcymi, ukończył kurs… chińskiego. 
W latach 1980 – 2008 był aktywnym 
członkiem NSZZ „Solidarność”. Peł-
nił w nim wiele odpowiedzialnych 
funkcji. Doprowadził do odtajnienia 
protokołu NIK nt. prywatyzacji FSM 
(o którym powyżej) i oddał do pro-
kuratury sprawę tej olbrzymiej afery. 
Był radnym Sejmiku Województwa 
Śląskiego w latach 2002 – 2006. Wy-
dał wcześniej powieść pt. „Siła prze-
bicia”. Jest redaktorem portalu www.
pomniksmolensk.pl.

WALDEMAR NICMAN

Od lewej: Leszek Żebrowski, dr Teresa Kaczorowska – dyrektor PCKiSz oraz Marek 
Mossakowski – pełnomocnik Ruchu Narodowego na obszarze powiatu ciechanowskiego.

WALDEMAR NICMAN

Warto przeczytać: „Polacy wyklęci z FSM” – Rajmund Pollak

Trudna historia pracowników i związkowców

W Galerii im. Bolesława Biegasa w Powia-
towym Centrum Kultury i Sztuki, w ramach 
XXVI „Spotkania z Książką w Galerii”, gościł 
znany historyk Leszek Żebrowski. Wieczór 
połączony był z promocją jego nowej książki 
pt. „Warszawa’44. Krew i Chwała. Propa-
ganda wokół Powstania jako narzędzie 
dawnej i współczesnej polityki”.

Spotkanie otworzyła dr Teresa 
Kaczorowska – dyrektor PCKiSz, a 
moderował Marek Mossakowski – peł-
nomocnik Ruchu Narodowego na ob-
szarze powiatu ciechanowskiego.

Leszek Żebrowski od wielu lat zaj-
muje się popularyzowaniem historii 
Żołnierzy Wyklętych (ze szczególnym 
uwzględnieniem oddziałów Narodo-
wych Sił Zbrojnych) oraz  Powstania 
Warszawskiego.

W trakcie swego wykładu podkre-
ślił, że Powstanie’44 zarówno w okresie 
komunizmu jak i współcześnie jest ele-
mentem propagandy politycznej. – W 

okresie PRL najpierw robiono z Powstań-
ców faszystów, a później próbowano 
przeciwstawiać szeregowych żołnierzy ich 
dowódcom. (…) Niektórzy twierdzą, że 
to było najgorsze powstanie w historii 
Polski. Nie jest to prawdą. Najgorszym 
powstaniem  w Polsce nie było Powsta-
nie Warszawskie, ale powstanie „Gazety 
Wyborczej”, która judzi i kłamie. To na 
jej łamach opublikowano paszkwil prze-
ciwko Powstańcom. Ta gazeta próbuje 
deprecjonować wszystkie wartości, które 
są nam bliskie. Za które nasi przodkowie 
oddawali życie. To ta wspomniana przeze 
mnie gazeta kilka lat temu obwieściła. że 
patriotyzm jest jak rasizm – powiedział 
Leszek Żebrowski, a publiczność przyjęła 
jego słowa oklaskami.

Współorganizatorzy wydarzenia 
to PCKiSz oraz Ruch Narodowy, 
zaś patronat medialny nad nim objął 
m.in. PULS.
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„Nieznanym szlakiem”
Antoni Ferdynand Ossendowski
Zbiór opowiadań będących za-
pisem przeżyć samego autora 
i historii, jakie poznał podczas 
swoich licznych podróży po 
Europie, Azji i Afryce. Każde z 
nich ma niepowtarzalny kli-
mat. Ossendowski w prostych 
słowach pokazuje dramat czło-
wieka doświadczonego przez los. To między in-
nymi zesłany na Syberię Polak, Norweg wracający 
do kraju czy redaktor zwany „Czortem”. Ich historie 
poruszają i zmuszają do refleksji.
Liczba stron: 188, Cena: 29,90 zł

„W głębokiej 
konspiracji” 
Cindy Coloma, Jack Barsky
Fascynujące wspomnienia 
agenta KGB – opowieść o po-
dwójnym życiu, trudnych wy-
borach, rozterkach i zdradzie.
8 października 1978 roku oby-
watel Kanady William Dyson 
wysiadł z samolotu na lotnisku 
O’Hare w Chicago i skierował się ku kontroli celnej. 
Dwa dni później William Dyson przestał istnieć.
Jego tożsamość została wymyślona przez KGB, 
to dzięki niej młody, ambitny agent z Niemiec 
Wschodnich miał przedostać się do Stanów 
Zjednoczonych. Plan się powiódł i tak narodził 
się nowy szpieg: Jack Barsky. Pracował w kon-
spiracji przez kolejne dziesięć lat, realizując taj-
ne operacje w czasie zimnej wojny... aż w końcu 
znalazł się w sytuacji, która postawiła pod zna-
kiem zapytania wszystko, w co (jak mu się zda-
wało) dotąd wierzył…
Liczba stron: 416, Cena: 45,00 zł

„Niemcy. Zbiorowa pamięć 
narodu”
Neil MacGregor
Od 140 lat Niemcy są głów-
ną potęgą na kontynencie 
europejskim. Ćwierć wieku 
temu powstało jednak nowe 
państwo niemieckie. Na ile 
zatem tak naprawdę jesteśmy 
w stanie je zrozumieć i jak ich 
obywatele postrzegają dziś samych siebie? Neil 
MacGregor twierdzi, że w przypadku Niemiec 
(w przeciwieństwie do pozostałych europej-
skich państw) nie sposób stworzyć jednej spój-
nej i wspólnej wersji narodowej historii, gdyż 
tym w kraju uwarunkowania zarówno histo-
ryczne, jak i geograficzne były zawsze zmienne 
i niestabilne…
Liczba stron: 700, Cena: 99,00 zł 

„Jotka – łowca 
smoków. Smoki wysp 
brytyjskich” 
Łukasz Radecki
Gdzie mieszkają smoki? 
Czy lubią kotlety sojowe? A 
czy rycerze myją zęby albo 
jedzą warzywa? Jeśli jeszcze tego nie wie-
cie – przeczytajcie tę książkę. W podróży do 
Wielkiej Brytanii w towarzystwie dzielnego 
rycerza, który nie boi się najgroźniejszych 
bestii, poznacie wiele niezwykłych miejsc 
i stworów. A jeżeli będziecie mieli jeszcze 
więcej pytań, koniecznie zajrzyjcie do Smo-
karium i Kącika Smoczego Historyka. Przy-
goda czeka!
Pełne humoru przygody łowcy smoków, piękne 
ilustracje oraz kilka dobrych rad od samego ryce-
rza pobudzą wyobraźnię każdego dziecka. Takiej 
zabawnej oraz mądrej książki potrzebują wszyscy 
rodzice – i oczywiście dzieci.
Liczba stron: 80, Cena: 29,90 zł

„Wojna i pokój t. 3 i 4”
Lew Tołstoj
Dalszy ciąg imponującego dzie-
ła Tołstoja „Wojna i pokój”. 
W III tomie tej rosyjskiej epopei 
narodowej wojska napoleoń-
skie nieuniknienie zbliżają się 
do Rosji, aż w końcu Francuzi 
wkraczają do Moskwy. Tom IV to 
przede wszystkim spiski i zama-
chy, bitwa pod Borodino, klęska Napoleona oraz 
finały wielkich historii miłosnych. 
Mimo wojennej zawieruchy życie musi toczyć się 
dalej…
Liczba stron: 820, Cena: 54,90 zł

„Błękitna kropka. Człowiek 
i jego przyszłość w 
kosmosie”
Carl Sagan
Pasjonująca opowieść o eks-
ploracji Układu Słonecznego 
oraz szansach na kolonizację 
kosmosu.
W „Kosmosie”  Carl Sagan tylko 
„rzucił okiem” na wspaniałą ta-
jemnicę Wszechświata i udostępnił ją milionom 
ludzi na całym świecie. W „Błękitnej kropce”, osza-
łamiającej kilkuset barwnymi ilustracjami kontynu-
acji tamtego bestsellera, słynny astronom kończy 
swoją rewolucyjną podróż przez przestrzeń i czas.
Liczba stron: 564, Cena: 59,90 zł

„Pasja życia”
Jacek Pałkiewicz
Nowe, uzupełnione wydanie fascynują-
cego zbioru reportaży z całego świata.
Słynny podróżnik, reporter i 
odkrywca opowiada o swoich 
największych przygodach, do 
których należą między innymi 
44-dniowy samotny rejs przez 
Atlantyk, dwa lata służby na 
tanich banderach czy praca w kopalniach złota i 
diamentów. Niestrudzony eksplorator zdradza też 
kulisy własnych przełomowych odkryć – od prze-
cierania szlaków na Borneo i Nowej Gwinei po usta-
lenie źródeł Amazonki.
Liczba stron: 568, Cena: 69,90 zł

„Szpiedzy, których 
przyniosło ocieplenie. Afera 
Nord Stream”
Jens Hovsgaard
Sensacyjna historia budowy gazo-
ciągu Nord Stream na dnie Bałtyku.
Opowieść o tym, jak Władimir 
Putin przy pomocy grupy by-
łych agentów KGB i Stasi korum-
pował, śledził i szantażował polityków wysokiego 
szczebla, w tym premierów Szwecji, Finlandii, Nie-
miec i Danii, którzy w efekcie sprzedali się Rosji dla 
osiągnięcia korzyści politycznych lub osobistych.
Książka dokumentuje również, w jaki sposób pre-
mier Danii, Lars Lokke Rasmussen, i inni zachodni 
politycy zatuszowali mętny krok geopolityczny, 
przedstawiając to jako zabezpieczenie dopływu 
ciepła do domów w Zachodniej Europie. 
Dzięki szeroko zakrojonym badaniom i gromadzeniu 
informacji zarówno z dostępnych, jak i tajnych źródeł, 
autor opowiada również o wczesnej działalności Puti-
na w Sankt Petersburgu oraz o jego działalności jako 
szpiega w Niemczech Wschodnich, gdzie nawiązywał 
kontakty, które nadal podtrzymuje.
Liczba stron: 320, Cena: 39,90 zł

czytaj więcej na
www.pulsciechanowa.pl

Nowości Wydawnictwa ZYSK I S-KA

Ostrożne to wieś położona niedaleko Zambrowa. Od połowy 
lat osiemdziesiątych mieszkająca tam siostra Czesława Polak 
ma mistyczne wizje. Wielu pielgrzymów nawiedzając to miej-
sce było świadkami nadprzyrodzonych zjawisk. O tej okolicy, 
nawróceniu, świadectwach i przymierzu Serc Maryi i Jezusa pi-
sze Grzegorz Kasjaniuk w swojej najnowszej książce pt. „Serce 
w Serce. Objawienie Pana Jezusa i Matki Bożej w Ostrożnem” 
wydanej przez Wydawnictwo Fronda.

Objawienia w Ostrożnem

Zaczęły się w poniedziałek rano, 30 lipca 1984 r. 
gdy siostra Czesława Polak (wtedy jeszcze osoba świec-
ka) przechodziła skrajem sosnowego zagajnika z na-
ręczem polnych kwiatów. Nagle 
zauważyła postać przypominającą 
Zbawiciela. Nieznajomy, w jasnej 
szacie, nieprzypominającej współ-
czesnych ubrań, szedł z pochyloną 
głową. Dopiero kiedy postać nagle 
zniknęła z jej oczu, do Czesławy 
dotarło, że dane jej było spotkać na 
swojej drodze samego Jezusa Chry-
stusa. 6 grudnia 1992 r. S. Czesława 
widziała też Matkę Bożą zdążającą 
do kaplicy. Od tego momentu Nie-
pokalana stale towarzyszy siostrze 
zakonnej w wizjach. 

Jezus zapragnął aby w miej-
scu objawień powstała kapliczka. 
Powiedział: „Zadbaj o to miejsce, 
ogródź małym płotem, pośrodku 
zbuduj kapliczkę. Ja Ci w tym po-
mogę”. I tak też się stało po wiel-
kich trudach. Kaplicę nazwano 
imieniem Matki Bożej Anielskiej. 

Kasjaniuk relacjonuje: „Siostra Czesława Polak nie 
szuka rozgłosu i nie rozmawia z mediami. Kiedy dowie-
działem się o Ostrożnem i postanowiłem spotkać się z 
Siostrą, byłem przekonany, że odmówi wywiadu. Nie są-
dziłem, że otworzy się przede mną i opowie o tym, co 
zdarzyło się w tym miejscu w 1984 roku, a także o póź-
niejszych objawieniach. Nie podejrzewałem, że będę miał 
osobisty udział w wydarzeniach, które w Ostrożnem ciągle 
trwają. W Ostrożnem zrozumiałem potrzebę zawierzenia 
się w akcie oddania Niepokalanemu Sercu Maryi i Naj-
świętszemu Sercu Jezusa. Zrozumiałem, że istnieją Dwa 
Serca tak ściśle ze sobą połączone, że jedno z Nich nie 
potrafi żyć bez drugiego. To One uczą nas doskonałej mi-
łości. Serce Jezusa i Serce Maryi. Tam odnalazłem odpo-
wiedź porywającą moje serce. Pośród anielskich chórów, w 
maleńkiej kapliczce, niedaleko Zambrowa”.

Udało mi się tego lata odwiedzić Ostrożne. Miałam 
również przyjemność zobaczyć siostrę Czesławę, która 
niestety jest ociemniała z powodu wylewu. Nie jest to 
miejsce głośne czy ruchliwe. Cisza i piękno przyrody 
pozwalają na zatrzymanie się, na przemyślenie swojego 
życia. Ludzie, którzy doznali tam łask, uzdrowień duszy, 
ciała, głębokich nawróceń, a także wyzwolili się z nało-
gów, składają swoje świadectwa i wota dziękczynne, któ-
re zawieszają w kaplicy przy figurze Pana Jezusa. Otwar-
ta jest ona codziennie od rana do wieczora, można tu 
przybywać na modlitwę o każdej porze dnia. 

W książce zamieszczone są zdjęcia kaplicy, terenu, 
figur. Obok znajduje się Dom Formacyjny Katolickie-
go Stowarzyszenia Młodzieży Diecezji Lomżyńskiej im. 
bł. Karoliny Kózkówny. Został uroczyście poświęcony 
przez biskupa łomżyńskiego Janusza Stepnowskiego 30 
lipca 2014 roku.

Święty Ojciec Pio w Ostrożnem

30 lipca 2003 roku została poświęcona duża figura 
św. Ojca Pio stojąca obok kaplicy, ufundowana przez 
Władysława Polaka – brata siostry Czesławy, który do-
znał szczególnych łask za wstawiennictwem tego święte-
go. Misjonarz z Afryki ojciec Edward Pacyfik Czachor 
OFM 30 lipca 2017 roku przyjechał do Ostrożnego na 
rocznicę objawienia Pana Jezusa. Przyjechał, bo tak mu 
nakazał św. Ojciec Pio w wizji danej pewnej osobie w 
jego afrykańskiej wspólnocie. Przemierzył tysiące kilo-
metrów, żeby z małej afrykańskiej wioski przybyć do 
małej wioski w Polsce. Odprawił rocznicową mszę św. 
w godzinie objawienia. W Ostrożnem są relikwie św. 
Ojca Pio. W dniu liturgicznego wspomnienia do kaplicy 
przyjeżdżają na odpustową mszę św. licznie pielgrzymi i 
czciciele świętego kapucyna.

O autorze

Grzegorza Kasjaniuka poznaliśmy już jako autora 
książki pt. „Gietrzwałd. 160 objawień Matki Bożej dla 
Polski i Polaków – na trudne czasy” (Wydawnictwo 

Fronda). Ten dziennikarz i pu-
blicysta otworzył się przed czy-
telnikiem, opowiedział o swoim 
życiu, nawróceniu oraz zawierze-
niu się w akcie oddania Niepoka-
lanemu Sercu Maryi i Najświęt-
szemu Serca Jezusa. Kasjaniuk 
jako dziennikarz muzyczny za-
fascynowany był heavy metalem. 
Zaczął coraz głębiej wchodzić w 
krąg fanów satanistycznych ze-
społów, nie protestował przeciw 
bluźnierstwom, profanacji, ry-
tuałom na cześć Złego. Jak sam 
mówi: „Tolerancja dla takich 
zachowań i muzyki stała się dla 
mnie furtką dla działania Złego, 
zmiękczania mojej wiary, tłuma-
czenia satanistycznego przekazu 
artystycznym performance’em 
lub niezauważania go w twórczo-
ści wielu kapel”.

Po kilku samobójstwach liderów różnych grup 
metalowych dotarło do niego, że przekaz tej muzy-
ki oddziałuje negatywnie na świadomość i może być 
zaszczepieniem ideologii Zła. Zaprzestał promowania 
takich kapel i od razu zaczął otrzymywać pogróżki za 
komentowanie i pokazywanie prawdy. W dyskusję za-
częli wdawać się muzycy, okultyści, sataniści. „Zaczą-
łem toczyć walkę z samym sobą i okazała się zwycięska” 
- mówi autor. 

Jego świadectwo jest bardzo ważne. Nie stoi obok 
wydarzeń w Ostrożnem czy Gietrzwałdzie, ale całym 
sobą jest w nie zanurzony. Zawierzył się Jezusowi i Ma-
ryi, tę Dobrą Nowinę przekazuje czytelnikom. Staje się 
współczesnym ewangelizatorem, który mówi: „Jest na-
dzieja dla każdego”. Na swoim przykładzie zaś potwier-
dza, że jest to Prawda. 

Należą mu się słowa podziękowania za przybliżenie 
czytelnikom tego mało znanego miejsca i wydarzeń, 
które miały i mają miejsce w Ostrożnem. Uprzedzam 
też Państwa, że nie jest to reportaż o samych objawie-
niach. Otrzymujemy tu wywiad rzekę z siostrą Czesławą 
Polak, autobiografię autora, osobiste świadectwa róż-
nych ludzi oraz próbę reportażu o Ostrożnem. Zaska-
kuje fakt, iż autor oparł swoją książkę w dużej mierze 
na objawieniach św. Małgorzaty Marii Alacoque - fran-
cuskiej  wizytki i mistyczki, znanej przede wszystkim z 
propagowania  nabożeństwa ku czci Najświętszego Ser-
ca Jezusowego. To właśnie obietnice, jakie otrzymała od 
Pana Jezusa stanowi motto 12 rozdziałów książki. Dużo 
też jest w niej modlitw ku czci Serca Pana Jezusa i Matki 
Bożej, które dopełniają całość.

Książka liczy 280 stron w oprawie miękkiej ze 
skrzydełkami. Jej cena to 34,90 zł.

Grzegorz Kasjaniuk - „Serce w Serce. Objawienie Pana Jezusa i 
Matki Bożej w Ostrożnem”

O objawieniach w Ostrożnem

DOROTA SMOSARSKA
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